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K raków fSS kw ietnia.
W przedostatnim numerze pisma naszego 

zakończyliśmy sprawozdanie z procesu, któ­
ry  naturą swoją dotykał bardzo ważnycb 
dla dzisiejszego społeczeństwa polskiego 
pytań i zadań. Z całego jego toku jedno 
okazało się niezaprzeczenie, źe dążności i 
działania socyalistyczne nie powstały w kra­
ju naszym na ziemi wolności i praw naro­
dowych , ale że importowane były z ze­
wnątrz, ̂  z kraju niewoli, w którym zdeptane 
są i zniszczone wszelkie prawa narodowe. 
Tak dobrze śledztwo, jak przebiear prawny 
sprawy wykazały, źe nie w Galicyi po­
wstały zachcianki, próby i działania socya­
listyczne, lecz źe nieproszeni apost łowię 
z pod panowania rosyjskiego sfanatyzo- 
wani, pełni pychy i dumy a wiary w po­
tworne doktryny, przybyli tu, aby je szcze­
pić, rozszerzać i rozpocząć praktyki, które 
już w Rosyi tak złowrogiego nabrały roz­
głosu i wstrząsły podstawami społecznemi 
i państwowemi; oDi dopiero zwerbowali tu­
taj garstkę słabych, po największej części 
niedojrzałych umysłów, a szerszego współ­
udziału nie znaleźli. Słowem, próba socyali- 
zmu z wszystkiemi swemi dzisiejszemi dodat­
kami przedstawiła się nam jako import z Pol­
ski pod panowaniem rosyjskiem, do Polski 
pod panowaniem austryackićm. Jeżeli zatem 
proces ów rozczarował nas, niestety, co do 
złudzenia, w którem chcieliśmy wszyscy 
żyć jak najdłużej, że Polacy a zwłaszcza 
młodzież polska obcą jest najzupełniej i bez 
wyjątku socyalizmowi i jego praktykom, to 
z drugiej strony zawiera on w sobie wła 
śnie pod względem polskości głęboką i do 
niosłą naukę, którą w końcu zapisać nam

Oto import, o którym mówimy, jest ni- 
czem innem, jak owocem pracy rusyfikacyj- 
nej. Owi nieproszeni apostołowie i propa- 
gatorowie zasad oraz praktyk socyalisty- 
cznych , co je do nas przenieść usiłowali, 
to pierwsze okazy pokolenia wychowanego 
w systemie rusyfikacyi i zupełnej negacyi 
polskości. Zaiste, piękny to skutek szesna­
stoletniego działania rządów rosyjskich, i 
poszczycić się on może temi dziećmi zro- 
dzonemi z zemsty i ślepej nienawiści. Chcie­
liście wynarodowić Polaków, a stworzyli­
ście socyalistów; chcieliście zniszczyć w ser­
cach ludzkich najszlachetniejsze uczucia 
miłości ojczyzny i zatrzeć najwznioślejsze 
wspomnienia, a oto rozbudziliście w nich 
groźne namiętności i potworną wiarę; chcie­
liście zniweczyć Polskę, wytworzyliście ży­
wioły burzące społeczeństwo ! A tak da­
lece jedno jest w związku z drugiem, że 
gdzie udało się wam, a na szczęście dotąd 
w bardzo małej udało się mierze, pierwsze 
zdziałać, tam najsilniej występuje drugie, 
śe tylko w tych właśnie nie licznych, któ­
rych zdołaliście wynarodowić, to jest, w któ­
rych przygłuszyliście lub przeistoczyli du­
cha polskiego, soeyalizm, nihilizm i doktry­
ny przewrotu najbardziej sfanatyzowanych 
znalazły wyznawców, tak że stanęli jako 
negacya polskości i w ogóle narodowości, 
ale zarazem wszelkich innych podstaw spó- 
łeczuych i państwowych. Chcieliście zrobić 
z Polaków Rosyan, wytworzyliście socyali­
stów pochodzenia polskiego. Marzyliście o 
zdobyczach dla państwa, przysporzyliście sił

rewolucyi. I oto nie kogo innego, ale rząd 
rosyjski, ale cały system tego rządu czy­
nimy w pierwszym rzędzie moralnie odpo­
wiedzialnym za proces socyalistów w Kra­
kowie, bo za powstanie całej sprawy na 
ziemi, która jej nie wydała, lecz na które; 
jedynie pojawiły się chwasty z nasienia 
wiatrem przeniesionego z pod szesnastole­
tniego systemu rusyfikacyi i tępienia poi 
skości.

Mniejsza zresztą o przeszłość z wszy­
stkiemi jej nad wyraz przykremi epizodami 
i szczegółami. Jedna taka sprawa, choćby 
najsmutniejsze zostawiła wspomnienia, nie 
zdolna jeszcze zachwisć kierunku ani po­
krzyżować dróg całego narodu świadomego 
swoich celów, nie zdolna nawet skrzywić 
pojęć spółeczeństwa, byle ono pozostało trze- 
źwem, byle znaleźli się tacy, którzyby przy 
tej trzeźwości nie lenili się utrzymywać je 

oświecać choćby wśród ciemności chwilo­
wo i przypadkowo powstałych. Ale z przy­
szłością rzecz ważniejsza i donioślejsza. Je­
żeli z surową przestrogą z żądaniem ba­
czności i obywatelskiej męskości odzywamy 
się do spółeczeństwa polskiego w ogóle, to 
tem silniej, tem głośniej, choćby to miało być 
bezskutecznem, przestrzegamy rząd rosyjski 

wykonawców jego woli i wołamy: nie wy­
twarzajcie socyalistów, przeistaczając Pola 
ków. Wypruć chcecie z organizmu polskie­
go żyłę narodową a wpruwacie w jej miej­
sce nić rewolucyjną, która połączyć ze sobą 
może dwie miny mające wysadzić Polskę 

spółeczeństwo w powietrze! Opamiętajcie 
się, póki czas, a naszą w każdym razie rze­
czą przy każdej sposobności główną część 
odpowiedzialności na was zrzucać, dopóki 
zgubnego nie zmienicie systemu.

Są Polacy poważni i stauowiskiem, ro­
zumem, poważaniem przeważni, którzy pod 
)anowaniem rosyjskiem od pierwszych chwil 
jolityki zemsty i wynarodowienia doradzali 

doradzają legalność, spokój, cierpliwość, 
ctórzy baczą na to aby miarka ostatniej 
zwłaszcza nie wyczerpała się. A jednak 
dotąd ze strony rządu rosyjskiego nic, zgo- 
a nic, żadnej pomocy, żadnej nawet nie 

otrzymują zachęty. Co więcej, nie umacnia 
on ich w tej cierpliwości, lecz dantej- 
skiem lasHate ogni speranza zepchnąć ich 
usiłuje w piekło zwątpienia, podkopując ich 
wpływ i moralne znaczenie. Próżnia i sta- 
gnacya są wstrętne naturze ludzkiej, pró­
żnię w życiu narodowem i na polu pracy 
narodowej, stagnacyę w życiu publicznem 
człowiek skłonnym jest zawsze zastąpić 
choćby sztucznemi środkami i choćby zgu- 
raemi a nawet potwornemi działaniami, byle 
śmierć życiem zastąpić. Im więcej rady tych 
udzi, o których powyżej mówimy, okażą się 
jezużytecznemi, besskutecznemi, im bardziej 
droga, którą wskazują ludności i młodzieży, 
oddalać będzie od uprawnionych celów na­
rodowych; im rząd rosyjski staranniej u- 
siłować będzie zadawać kłam rozsądnym, 
mwaźuym i zacnym w narodzie, tem wię­
cej umysłów usuwać się będzie z pod ich 
wpływu, tem więcej powstanie niedowiar­
ków w ich sanki a tem więcej adeptów 
zyskać mogą zasady przewrotne i praktyki 
zgubne; im więcej upadnie nadziei polskich, 
tem więcej pojawić się może dążeń socyalisty- 
eznych; im mniej będzie sposobności do 
pracy narodowej, o którą ostatni adres war­

szawski upominał się tak słusznie, tem wię 
cej znajdzie się powodów do knowań anti 
spółecznych; im więcej będzie nie-Polaków 
Pochodzenia polskiego, tem ^więcej będzie 
Socyalistów a prawdopodobnie i spraw ta 
kich jak ta, która z sąsiedniego państwa 
tutaj przyniesioną została; a będzie moŻDa 
posądzać rząd rosyjski źe tego właśnie 
pragnie.

—  n W —  j-------------

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  21 kwietnia.

( | | )  "Wczoraj, właśnie w oktawę odrzucenia 
funduszu dyspozycyjnego, przyszło do burzliwego 
zajścia w Izbie deputowanych z powodu niezręcz­
nej wzmianki ks. Jerzego Lobkowitza o parlamen­
taryzmie, którą mniejszość wzięła za obelgę Ra 
dy państw*. Podobne, ubolewania godne zajścia 
mąią o tyle znaczenie polityczne, o ile przyczy­
niają sie do rozżarzenia umysłów i utrudniają 
zbliżenie się wzajemne obu wrogich obozów. Po­
rozumienie to atoli jest koniecznem i nastąpić 
musi, bo inaczej ze względu na prawie równą 
siłę obu stronnictw dotąd zwaśnionych, rządy par­
lamentarne byłyby w Austryi niemoźebnemi. Z ta- 
kieroi zajściami, jak wczorajsze, atoli oswoić się 
należy, powtórzą się zapewne jeszcze nie raz, ale 
ostatecznie nie zdołają powstrzymać naturalnego 
rozwoju sytuasyi wewnętrznej. "W tej mierze 
dzisiejszy artykuł Fremdenblattu zawiera wiele 
cennych wskazówek. Obecność Czechów i istnienie 
gabinetu hr. Taaffego tę jedną mają wielką ko­
rzyść, źe stronnictwa parlamentarne nabrać mu- 
ssą przekonania, iż minęła stanowczo epoka rsrą 
dów wyłącznych jednej partyi. Nawet National 
Ztg pruska, czuwająca nad narodowem stanowi­
skiem Niemców austryaekieh, dała to stronnictwu 
wiernokonstytueyjnemu do zrozumienia. Panuje 
też to przeświadczenie powszechne, źe jakikol­
wiek obrót weźmie przesilenie, czy hr. Taaffe 
zostanie u steru, czy ustąpi miejsca komu inne­
mu, czy gabinet jego ulegnie jeszcze zmianom, 
lub nie, o wyzyskiwaniu sytuacyi przez jedno 
stronnictwo na niekorzyść innych narodowości 
luź więcej w Austryi mowy być nie może.

Wszyscy oczekują z upragnieniem ukończenia 
dyakusyi budżetowej i zakończenia obecnej sesyi 
psrlamontarnej, bo pierwej przesilenie nie posu­
nie się ani o krok naprzód. W  kołach rządowych 
nadto życzą sobie, aby sejmy jeszcze w maju 
mogły być zwołane. Zależy to wsselako od tego, 
czy Rada państwa zdoła prędko załatwić budżet, 
oraz kilka ważnych, niocierpiących zwłoki przed­
łużeń. Dlatego pomimo najlepszej chęci nikt dziś 
przewidzieć nie może, kiedy istotnie sejmy zwo- 
'ane zostaną.

U st wasz wiedeński w numerze wtorkowym, 
zajmujący się sprawą wyjazdu nuneyusza, zawie­
ra wiele bardzo ciekawych i nowych szczegółów. 
Iowiaduję się atoli ze strony bliskiej nuneyu­

sza , że na teraz tylko tyle wiadomo, źe msgr. 
Jaoobini z pewnością kiedyś opuści posadę swoją 
w Wiedniu i to li tylko, ponieważ, jako kardynał 
w ogóle nie może zajmować nadal tego stanowi­
ska, sam zaś nuncynsz dotąd niema ani urzędo­
wej wiadomości, ani wyobrażenia, kiedy odwoła­
nie jego nastąpi. Pobyt jego w Wiedniu długo 
; eezeze przeciągnąć się może.

W i e d e ń  21 kwietnia.
(77-me posiedzenie Iżby poselskiej).

Prezes C o r o n i n i  zagaja posiedzenie o go­
dzinie 11 ej.

W  dalszym ciągu szczegółowych rozpraw bud­
żetowych idaie pod dyskusyę dział wydatków ns 
uniwersytety (tytuł 13ty) razom 2,780,244 słr., co 
mimo okrojenia i zaokrąglenia poszczególnych 
pozyeyj (uniwersytet wiedeński o 12,211 złr., 
wawski o 35 złr.. krakowski o 250 złr. i t. d ), 

przewyższa jeszcze preliminarz rządowy o 454,390 
złr., a to dla odrzucenia projektu rządowego co

do dalszego prowadzenia budowli gmachu uniwer­
sytetu wiedeńskiego za pomocą pożyczki amorty 
zaeyjnej, która wymagałaby na r. 1880 tylko 
29,000 złr. na procent i amortyzaoyę, gdy tym­
czasem przypadająca na ten rok rata rzeczywi­
stych kosztów budowli, przyjęta przez komisyę 
wynosi 500,000 złr.

Pierwszy zabiera głos minister oświecenia i spraw 
duchownych bar. C o n r a d ,  którego dość obszerne 
przemówienie miało na celu głównie wypowiedzieć 
że zadośćuczynienie potrzebom praktycznym lu 
dnośei jest zadaniem szkół i zakładów nauko­
wych, z czego minister wywodzi wniosek, iż w kra 
jaeh zamieszkanych przez ludność mięszaną drugi 
język krajowy niewątpliwie jest niezbędnym w szko­
le przedmiotem nauki. Minister wytyka niektóre 
wadliwości nietyle w ustawach szkolnych, ile ra 
czej w ieh wykonaniu. Wychowanie religijno-mo­
ralne, który to wyraz minister woli zamiast wy­
razu „moralno-religijne*, jest główną zasadą ustaw 
szkolnych, a moralność tylko na podstawie religii 
pozytywnej może być zaszczepiona w serca młodzi 
(brawo ! z prawicy) ; wychowanie religijno-moralne 
musi cenić przedewszystkiem każdy, kto trudni się 
wykonywaniem nietylko ustaw szkolnych, lecz 
wszystkich innych przepisów administracyjnych; 
albowiem jemu nastręoza się najwięcej sposobno­
ści do obserwowania objawów życia społeesnćgo: 
Minister nie godzi się dalej na to, źe w niektó 
ryeh krajach cenzura ucznia w religii nic nie 
znaczy, przy promocyi; za nieszczęśliwy uważa 
przepis ustaw w dwu krajach, wedle których 
w wyższych klasach szkół realnych niema nauki 
religii; a jako rzecz pedagogicznie niewłaśoiwą 
poczytuje, żeby nauczyciel był innego wyznania 

d uczniów. Oto cało jądro obszernego przemó­
wienia, ze wszech miar cenne; to też mowę mi­
nistra przyjęła prawica objawami wielkiego zado­
wolenia.

Poseł " W u r m b r a n d  mówi przeciw utrakwi- 
zmówi w uniwersytecie praskim, a Galicyi chce 
mzostawić jeden tylko uniwersytet.

Pos. T i l s z e r  i pos. T r o j a n  przemawiali za 
żądaniami czeskiemi co do uniwersytetu praskie­
go.

Pos. Ed. St t s s  mówił przeciw wszelkim wzglę­
dom narodowościowym w zakładach naukowych.

Po zamknięciu dyskusyi pos. D u n a j e w s k i  
wybrany mówcą generalnym, wynurzył nasam- 
)rzód życzenia Koła polskiego co do pomieszcze­

nia dla zbiorów i zakładów uniwersytetu Jagielloń-, 
skiego: oranżeryi, zakładu anatomii patologicznej 

Collegium Jagiellonicum. Poparłszy żądania cze­
skie co do uniwersytetu praskiego, mówca w świe­
tnej polemice zwalcza wywody Stissa argumentami 
o języku ojczystym jako jedynie przydatnym do 
pielęgnowania i krzewienia nauki i przelewania 
wiedzy w umysły, a zamiłowania do niej w serca 
młodzieży. (Huczne brawo! rzęsiste oklaski! Obaj 
pp. Clam - Martinicowie, dużo innych posłów cze­
skich i Polaków winszuje mówcy.)

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. J  i r e c z e k 
popiera życzenia Koła polskiego co do uniwersy­
tetu Jagiellońskiego.

Poczem uchwalono wymienione na początkn wy­
datki bez zmiany. ,

Koniec posiedzenia o godzinie 4. — Następne 
jutro.

* *
Jakkolwiek wiem, że zastrzeżenie przeciw prze­

drukowywaniu moich sprawozdań przez Dziennik 
Polski i Gazetę Narodową, i to bez zacytowania 
Czasu jako źródła, nic zgoła nie pomoże, niech 
mi jednak będzie wolno publicznie zaprotestować 
irzeeiw takiemu postępowaniu, zwłaszcza gdy 
tak Czas, jak  i ja  osobiście bywam przedmiotem 
wycieczek obu tych dzienników.

"Wiedeń,  dnia 21 kwietnia.
Józef Glinkiewicz, 

sprawozdawca Czasu z Rady państwa.

M* o z  n a ń  17 kwietnia.

Sejm nasz prowineyonainy zakończył swe pra­
ce. Z dziedziny ekonomicznej zatwierdził układ 
banku: „Kwileeki i Potocki* z komis* ą sejmową 
co do budowy drugorzędnej kolei z Leszna do 
Jarocina. Od tego zatwierdzenia zależnym był

I układ tegoż banku ze spółką bćlgijską, która 
kolej tę ma budować. Spodziewać się trzeba, ża 
budowa ta będzie tylko wstępem do innych po­
dobnych u nas potrzebnych przedsiębiorstw. Uchwa­
lił też Sajm drobne zapomogi dla powstających 
instytueyj miłosiernych, jako to szpitala dsieei i 
kliniki okulistycznej dla ubogich i w kwestyi naj­
ważniejszej zmiany prawa spadkowego dla wło- 
śaisn. Sejm nie uznał potrzeby zmiany ustawy 
spadkowej, wyznaczy jednak komisyę, która wraz 
z naczelnym prezydentem ma zbadać przyczyny 
upadku mniejszej własności, a rezultat badania 
tego, oraz odpowiednie wnioski przyszłemu Sej­
mowi przedłożyć. Uchwała ta przygotowawcza 
zapadła z powodu, źe nie dość jest wyrobioneaa 
zdanie co do kierunku, w jakim ustawa spadko­
wa ma być zmienioną, powtóre, pod naciskiem 
reprezentantów stanu włościańskiego. Iateres bo­
wiem osobisty posiadaczy obecnych mniejszych 
własności, obawiających się obniżenia ceny ziemi 
mniejszej własności, w razie zmiany ustawy spad­
kowej, przeważył tu nad interesem kraju i wło­
ścian jako stanu, który pod obecnem prawodaw­
stwem wyraźnio obyli się ku upadkowi. "Ważna 
ta kwestya jest więc odroczoną, ale bynajmniej 
nie przesądzoną. P . Jackowski patron kółek wło­
ściańskich w obszernem piśmie kwestyę tę przed­
łożył wszystkim kółkom do zdania sprawy. Kwe­
sty! tej nie przesądza on osobiście, oświadcza się 
i to bardzo logicznie za utworzeniem drobnych 
własności włościańskich minoratów, co i w Niem- 
csech najwięcej ma zwolenników. Pewnem jfst, 
źe od czasu uregulowania kwestyi włościańskiej 
w Poznańskie®, znikło z powierzchni kraju 10,000 
gospodarstw wiejskich włościańskich, po ezęśni 
przez zakupu o i wcielenie ich do większej posia­
dłości, w przeważnej zaś części przez rozdrobnie­
nie na małe cząsteczki ziemi, które w krajach 
wielkiego przemysłu zachowują swe znaczenie, 
ale u nas w kraju rolniczym przestały być pod­
stawą stanu włościańskiego, co jest tylko źródłem 
proletaryatu wiejskiego. Dowodem tego smutny 
fakt niezwykle licznej w tym roku emigracyi lu­
du naszego do Ameryki. "Wychodźców liczą na 
tysiące, czego nigdy dotąd nie bywało. Powodem 
tego upadek stanu włościańskiego, ciężkie sto­
sunki ekonomiczne lat ostatnich, Kulturkampf, 
pozbawiający lud wpływu Kościoła i szkoły. Szkoła 
zamienioną została wyłącznie na machinę germa- 
nizacyi, a nie cywilizacyi i wyrodziła w ludzie 
naszym zupełne zniechęcenie. Już na popisy 
szkolne przestali zbierać się rodzice, którzy da­
wniej zapełniali izbę szkolną. Ciężary podatkowe

służba wojskowa zniechęcają także lud, a za­
biegi ajentów żydowskich, urządzających wy- 
ehodźtwo, reszty dokonywją. Tolerancya niezwy- 
rła dla tych ajentów ze strony rządu, dozwala 

przypuścić, że wychodźtwo polskiego ludu za mo- 
e, nie jest mu niemiłem.
W  chwili wzmagania się tego wychodźtwa od- 

>yły się tu o Ameryce i tamecznych stosunkaoh, zna- 
comite trzy odczyty p. Sienkiewicza (Litwosa). 
STie słyszeli ieh jednak ei, których bezpośrednio 
dotyczą, a że wogóle o tej porze Poznań zupeł­
nie pusty, mało zebrało się słuchaczów.

Kulturkampf trwa u nas wó wszystkich kierun­
kach, i kościelny i narodowy. Ponowiono nau­
czycielom zakaz należenia do jakiegokolwiek sto­
warzyszenia z Polaków złożonego, n. p. kółek 
włościańskich, gdzie właśnie wpływ nauczycieli 
może być ważnym i naturalnym.

Jutro przypada w Lesznie, wybór do parlamen- 
tu; kandydatem katolickim jest p. Cramer, były 
redaktor Germanii a na mocy kompromisu gło­
sują za nim także Polacy. Konstytueyonalizm jest 
wprawdzie ciągłym kompromisem, ale precedens 
to szkodliwy, gdy lud polski przystaje na głoso­
wanie na Niemca, choćby nam przyjaznego.

Mowa posła Magdzińskiego podczas obrad nad 
nowellą wojskową zrobiła w sferach niemieckich 
>ewne wrażenie i wiele jest czytaną, lubo mniej 
>yła słuchaną z powodu cichego głosu mówey.

"W tych dniach zginął w pojedynku bar. Seid^- 
witz, obecnie urzędnik pocztowy, dawniej wiele 
znany w kołaeh polskich niegdyś żuaw papieski 
i powstanies polski z 1863 r. Przeciwnikiem jego 
był oficer od ułanów z Kratoszyna. Wiosna od­
kryła ogromne szkody, które sroga zima zrządziła 
w ogrodach i sadach.

rze

L isty  z B ośni.
S a r a j e v o  28 marca.

(Dokończenie).

Sarajevo mające około 24,000 mieszkańców 
ty w dolinie ładnej choć nie zbyt szerokiej 

r*eki „Miljaeka*. (Nietylko po obu stronach wody, 
i aż na górach dolinę tę obejmujących, mie- 

?z«są się domy i różne zabudowania. Oprócz wielo 
innych ciągnie się po lewej ręce rzeki „Teresia- 
uliea*, p0 prawej do niej równoległo „Franjo-Jo- 
sip-ulica*, „Ferhadja* i „Cimalusa*. Cztery ts 
jjfise są długie, szerokie i dość proste, wielu zaś 
hoeznemi ulicami ze sobą połączone. Na Miljaczce 
jest 7 mostów, z tych dwa piękne murowane a 
8 szczególnie zwany „Latińska-czuprja*. Domy 
powiększej części, przynajmniej w dolnem piętrze 
k o w a n e . Prawda, źe często mury owe są tylko 
* aiepalonej cegły. Pierwszo piętro albo krokszty- 

podparte albo tylko na wystających belkach 
spoczywające, znacznie po nad parter występuje 
Już to jako częściowa jedna lub dwie wystawki 
ie*ker) już też przez całą długość domu. Na dole 

okna umieszczone według potrzeby, na piętrze

cała wystająca ściana lub osła wystawka z drze­
wa zbudowana, tworzy jedną szklaną ścianę, co 
domom nader wosołe i lekkie wejrzenie nadaje. 
Wszystkie prawie budynki są dachówką, tak zwa- 
Beiai u nas gąsiórarsii kryte. Wiole domów stoi 
za murem albo też posiada podwórzec i ogródki 
murera otoczone, a obok domu linii frontowej u- 
liey dotykające. Ca do budynków publicznych 
konak czyli pałac rządowy jest to porządna wielka 
kamienica z pretensyonalnem, ogromnem oknem 
niby weneekiem niby maurytańskiem w środku 
drugiego piętra. Stary kanak, to duży, brzydki 
dom turecki, jest tu jednak dwoje koszar i szpital 
wojskowy, znaczne to i zupełnie europejskie bu­
dowle. Na ulicy Franciszka Józefa wznosi się 
wielka i dość okazsła Serbska cerkiew katedralna. 
Stylu w tem żadnego, niby to bizantyńskie a niby 
rokoko. Rzadki to wyjątek w tym kraju kościół 
chmśeiański i tak imponujący. „Stara srbską 
erkva“ na ulicy Czymaluszy, schowana za mu­
rem jest skromna i nawet niezwraca na się uwagi. 
„Biskup prawosławny* (tego tytułu używa) An- 
thymos, mieszka w skromnym budynku kościel­
nym, wysoko na przygórsu zbudowanym, ̂  zkąd 
widok istotnie cudowny. Tam również mieszka 
i Arehimandryta Sava i mieści się szkoła serbska. 
Kbtolicki kościół pegorzał, ma być nowy stawiany, 
tymczasem odbywa się nabożeństwo w domn na 
ten cel urządzonym. Biskup msgr Fra Paaquale 
Vtiiez jest zakonnik, Franciszkanin, jak dotąd 
całe duchowieństwo w Bośni i Hereegowinió.

najętym domu na Teresia ulicy, a dla 
swojej osoby kontentuje się jednym pokojem. 
Widząc to wszystko, nie wie się esy bardsiej dzi­
wować się prostocie całego urządzenia, któreby 
niejednemu zakonnikowi było nieodpowiedaiem, 
czy też podziwiać prawdziwie apostolską skrom 
ność i abnegacyę wysokiego dostojnika kośeiel 
nego, którego się progi nawiedziło. Ale bo też te 
kraje, to nie zwykłe prowineye czyli dyeeezye 
kościelne, to misye; jeszcze przed 50-laty było 
tu ostatnie krwawe prześladowanie, a dotąd w po­
dróży duchowni używają fezu i stroju tureckiego. 
X. biskup nawet miał na sobie, gdy dzień był 
zimny, na zakonny habit zawdziany hałat turecki 
futreia podbity. Dżamii liozy Sarajevo podobno 
99. Z tych wiele zamkniętych lub też na inne 
cele tymczasowo obróconych. Jest też podobno 
między niemi 3 prywatną własnością bogatych 
muzułmanó w będące. Różnie się dżamie przedsta­
wiają, są murowane i drewniane, małe i większe, 
parterowe i piętrowe z malowanemi arabeskami 
nad drzwiami i oknami, w ten sposób, że ponad 
prostokątnym otworem ostrołukowe tworzą uzu­
pełnienie i z różnemi arabskiemi. napisami, lub 
bez tych ozdób, ale wspomniany ganek zwykle 
o 5 arkądąeh podkowiastyeh lub półokrągłych i 
minaret, owa wieża przy każdej z nich znajdować 
się musi. Dwie tylko, to jest Begova dżamja przy 
Ferhadii i Carowa dżamja po lewej stronie Mi- 
laezki sa wielkie murowane okazałe budowle

Turcyi. Przy każdej dżamii znajduje się cmentarz 
muzułmański. Na nich bywają sarkofagi z wyso- 
kiemi płytami, spiczasto śeiętemi w głowach i 
w słupach grobu, na których to ciosach mieszczą 
się napisy, najczęściej zaś po grobach atoją róż lej 
wielkości jakby słupy kamienne, z tych owe, które 
grób mężczyzn oznaczają, są u góry w turban 
ciosane. Teraz iakazano chowania zmarłych w mie­
ście, a gdy tureckie ustawy zezwalają na przerabia­
nie zaniechanych cmentarzy na ogrody, mają nie­
które z nich uledz tej przemianie. Do wielkich 
budowli wreszcie należą tureckie łaźnie, muro­
wane z kilku kopułami blachą krytemi i bazar, 
duży lecz brzydki kamienny budynek, który także 
podczas pożaru ucierpiał.

Na całym "Wschodzie, w skutek braku zupeł­
nego policyi budowniesej i ogniowej, a więc 
w skutek najnędzniejszego urządzenia kominów 
i przy wypuszczaniu rur blaszanych od kuchni i 
pieców gdziebądź przez okno na ulicę, przy wiel­
kiej nieostrożności z ogniem, bo przy gotowaniu
jad ła , kawy 
dzielniezych, 
eharzy, płatnerzy,

z kopułami blachą krytemi, sławne też są w całej

i t. p. i przy zatrudnieniach ręko- 
mianowieie ; kowali, kotlarzy, bla- 

sy, płatnerzy, mosięźników, eyaowników i 
złotników .na uliey lub w otwartych drewnianych 
kramach, a zwłaszcza przy rozpowszechnione® 
używaniu żarzących się węgli do ogrzewania izb 
i sklepów (tak zwanych mangala), pożary wszę­
dzie w oriencie są Bprąwą codzienną, a całe 
dzielnice 
1000 do:

u i i u u v i y .  w  w a m

e miast pochłaniającą. Tak było i tutaj i 
omów lub też drewnianych kramów od ra­

zu spłonęło. Straty oczywiście były ogromne. Ale 
wssystko się znowu z gruzów podnosi, a jak to 
śiwykla w takich razach bywa, przecież co nieco 
lepiej będą nowe budowle zbudowane, ehe-oiaż 
niemożebną jest rzeczą od razu od pogorzelców 
żądać, by europejskie domy (a la franca) bu­
dowali.

Kto zna neapolitańskie, weneckie, dalmaekie 
sklepy w parterach domów zamieszczone, zupeł­
nie przez dzień otwarte, bez frontowej ściany, a 
na nos rodzajem okiennic, a raczej klap do góry 
podnoszonych, zamykane, kto widział to życie na 
ulicy, czeredy próżniaków, lub fakinów małego 
zarobku czekających, kto przypatrywał się sprze­
dającym lub rękodzielnikom miejsc wymienionych, 
jak oni życie swe coram populo — wszem obao 
spędzają, ten będzie miał wierne wyobrażenie ulic 
Sarajeva. Niech tylko doda do tego niezliczoną 
ilość koni jueznyeh ze sianem, drzewem, kamieniem, 
pakami, niech doda konie lub woły budulce "wlo­
kące, stroje tureckie lub serbskie, postacie naj­
oryginalniejsze od bogatych złotem haftowanych 
i jedwabnych do najbiedniejszych i obdartych, 
niech doda do tego Żydówki i Serbki obwieszone 
na głowie wkoło fe ta  i w koło szyi złotemi mo­
netami i straszydło obmierzłe, to jest owe poe­
tyczne niby mieszkanki haremów w wielkich nie­
kształtnych papuciach żółtych, w zielonych sza-
rafanach i z głową jakiemś prześeieradłem ru ­

dnie zawiniętą, niech doda, że tu Serbki i Ży­
dówki spódnice swych sukni na pół od spodu



N. Pan nadał radcy sądu krajowego w tarnow­
skim sądzie obwodowym Janowi D a n e c k i e m u  
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa, uzna 
k o  jego znakomitą i skuteczną służbę.

N. Pan nadał radcy lwowskiego sądu wyższego 
Leonowi S k ó r s k i e m u ,  przy sposobności prze­
niesienia go na własną prośbę w stan stałego spo­
czynku, a uznająC' jego długoletnią zawsze wier­
ną obowiązkom działalność służbową, tytuł i cha­
rakter radcy dworu z uwolnieniem od taksy, 
mianował radcę sądu krajowego w Złoczowie, Mo 
desta P i a s e c k i e g o ,  radcą wyższego sądu kra 
jowego we Lwowie.

Ministerstwo handlu mianowało koneypistę po­
cztowego, Romana H u b r i e h a  komisarzem, a 
oficjała pocztowego Józefa S t o g b a u e r a  kon- 
cypistą w dyrekeyi poczt we Lwowie.

W ie d e ń  21 kwietnia. Podajemy dokończenie 
mowy ks. C z a r t o r y s k i e g o  (jako jeneralnego 
mówcy prawicy) mianój na posiedzeniu Izby po­
słów d. 12 b. m.: 1 F

P. Reehbauer zrobił też drugi jeszcze, niemnić 
przykry zarzut, mianowicie że się korumpuje, 
demoralizuje parlamentaryzm, pozwalając na poży­
czki głodowe i zapowiadając regulacje rzek i ko­
leje żelazne.

Moi panowie! Jeżeli, jak u nas, wskutek nie­
urodzaju ludność nsjsreższą nędzę cierpi, i jeżeli 
się jój pewną sumę, nawet niewystarczającą, asy 
gnuje jako pożyczkę, którą prędzój niż do roku 
spłacić potrzeba, drobne zaś kwoty udziela się ja­
ko subweneye na roboty publiczne, mające pod­
niecić w kraju siłę produkcyjną, to mogę w tern 
upatrywać nie korumpowanie, ale tylko proste 
spełnienie obowiązków względem kraju, a co do 
regulacji rzek, muszę panom powiedzieć, że przez 
te sto lat, jak Galieya do Austryi należy, regu- 
laeyi rzek konsekwentnie zaniedbywano i unika­
no. Skutkiem tego ludność nadbrzeżna miewa co 
roku szkody pomniejsze a co 5, 6 i 10 lat wy­
lewy, które ją do szczętu rujnują, a jeżeli raz 
nareszcie coś nawet nie zrobiono, ale tylko przy 
rzeezano. to to ma działać korumpująco, demom 
lizująeo? Mniemam, że p. poseł czytając te swo­
je wyrazy w protokóle stenograficznym' sam ich 
pożałuje. {Brawo! Doskonale! z prawicy).

Prawiono ta także, iż niemicokość jest w nie 
bezpieczeństwie, wolność zagrożoną, a jeden z le­
wicy, i to jeden z najspokojniejszych, twierdził, 
że i korona jest na szkodę narażona, (Wesołoś 
na prawicy). Otóż ci panowie wystąpili z twier 
dzeniami, ale dotąd nie dowiedli. Trudno mi wdać 
się w rozbiór tego, czego uchwycić niepodobna 
mogę wszelako powiedzieć jasno i otwarcie, a 
wyrażę tern oraz zdanie moich ziomków i towa­
rzyszy politycznych, że gdyby w samój rzeczy 
na poszkodowanie praw i swobód obywatelskich 
się zanosiło — my byśmy tego nietylko nie pra­
gnęli, ale i nie popierali. Nie widzę zaś żadnego 
powodu do rzucania niepokoju między ludem f 
gadania potem, że lud jest zaniepokojony. Po 
esekajeiesz pp. przecie na odnośne życzenia 
wnioski i rozprawy, są to mojem zdaniem rzeczy, 
które dopiero wtedy gdy się pojawią, załatwiać 
należy, a sejmy właśeiwem forum, gdzie się stron­
nictwom między sobą rozprawić wypada.

Ale poruszono też i kontrast zdań politycznych 
Wsnelako i w tym względzie panowie z lewicy 
którzy nam ciągle zarzucają, iż nie jesteśmy stron­
nictwem jednolitem, są pomiędzy sobą niezgodni. 
Albowiem p. Plener formalny, zdaniem jego, kon­
serwatywny program postawił — podczas gdy 
wsaysey inni mówcy lewicy mniej więcej libera­
lizmem trącą. Jak przeto widzimy, tak jedna jak 
druga strona tej Izby posiada u siebie konserwa­
tystów, — i my wam waszych nie zabieramy, tylko 
przyznajcie nam, że też nie liberalizm jednoczy 
was.

Juśoió po kilkakroó w tój dyskusji, a ogółem 
nie po raz pierwszy rękę nam z różnych stron 
podają, aby żywioły, które do liberalnych po­
między nami zaliczają, mogły się do wspólnego 
połączyć działania z liberalnemi lewicy żywioła­
mi. Ale wprzódy potrzebny byłby egzamin wstępny, 
moja nic znacząca osoba np. chcąc przjstaó do tój 
ligi, musiałaby się może wykazać, czy mój libe­
ralizm nie jest fałszywy, aby waszorau dorównał, 
ja zsś takśebym o odwzajemnienie prosił. (W e­
sołość na prawicy). Ale to tylko nawiasowo, bo 
rzecz to niemożliwa w praktyce z powodów, do 
których zaraz przejść i szczerze je wyłuszezyć so­
bie pozwolę.

I  oto przystępuję do głównego punktu sporne­
go, który tę Izbę na dwa wielkie obozy rozdzie­
la, jest to kontrast w zapatrywaniach co do hi­
storycznego krajów a państwa rozwoju. Kwestyę 
tę , mojem zdaniem, należy traktować teoretycznie
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Z—itisani rceait, krBjów monarchii ahaemy 
przedewszystkicm nietkniętą zachować naszą hi­
storyczną indywidualność krajową. Powiadam: 
historyczną, nie w tom znaczeniu, jak tego wy- 
r**'? panowie z Czech używać mogą, tj. nie 
w duchu historycznego rozwoju prawa w Austryi 
i wobec Austryi, wszak wam wiadomo, że nie do­
browolnie dostaliśmy się do Austryi, ale rosu- 
miem historyczną w tym duchu, że się częścią 
starej historyasnój rzeezypospolitój czujemy i ja­
ko tacy zachować się chcemy. Otóż odkąd w Au­li resPe L̂*uj*%» chronią, fiirytują tę indywidual­
ność naszą, odtąd z ochotą spełniamy nass obo­
wiązek względem całości, względem rzeczy po- 
spolUćj, do którćj należymy. Przenigdy zaś nie 
zlalibyśmy się dobrowolnie z państwem sztucznie 
i po doktrynersko zunifikowanem.

Logiczną konsekwecyą tego stanowiska jest, że 
drogą legalną dążymy przedewszystkiem do za­
chowania i rozwoju naszój autonomii krajowćj, 
a dalszą konsekwencją, że jeśli tu przychodzimy 
dla obradowania pospołu z wami nad temi spra­
wami, które prawnie są za wspólne uważane; i 
jeżeli się pomiędzy frakeyami tój Izby rozgląda 
my: to koniecznie do tych przyłączać się musimy 
frakeyj, które na tój samój świadomości i na po­
dobnych przekonaniach polegając, tak samo za­
stępcami historycznych indywidualności krajowych 
ołę czują i swój byt autonomiczny zachować chcą 

pragną. {Brawo! z prawicy). W  kwesty ach ję­
zyka rzecz, mojem zdaniem, tak się ma, że fo- 
rytowanie jednego może się obejść bez ciemięże­
nia drugiego. {Doskonale! z prawicy), a w kwe- 
styaeh wolnością naszem zdaniem, wcale ztąd nie 
wynika wsteezcietwo, i wcale się nie rozumie te­
go, co dla postrachu na śoiaaio malują i reakcja 
zowią.

Co do kwestyi zaś kompetencji polityczno-pra- 
wodawczój, drogoskazem i eeleai jest nam, jak 
rzekłem,' strzeżenie i swobodne manifestowanie 
nasrój historyesnój indywidualności krsjewój, stąd 
też pochodzi nasze sojusanietwo, które nam tak 
często wytykacie, a jeszcze cześdój jakobyście go 
nie rozumieli. Wszakże nawet w obrębie tego 
sojussnictwa jesteśmy samoistni (sutonom), bo te­
go piętna nigdy pozbyć się nie zdołamy, i jak 
wjsumfikowane s państ^ie tsk też i w stronnictwie 
sunfikowanem utonąć1 nie ®h.eevajĄ (Brawo i z pra­
wicy). A dlaczego P Bo czujemy się jedną kraju 
nasrego delegacyą, a to wbrew wyborom bezpo­
średnim, któremi usiłowaliście nas przerobić na 
daputow&nyeh depart&mentalnyfch ( Brawo! hrawo! 
z prawicy), wbrew temu poeauwamy się do śei 
slego kontaktu z reprezentacją kraju i czujemy 
się reprezentacją kraju we Wiedniu, więe też 
niepodobna temu lub owemu z nas wyjść z tyeh 
ram i przyłączać się do innych, choćby pod 
względem politycznym powinowatych żywiołów 
Głosy z prawicy: Słuchajcie! słuchajcie!)

Ale też przeto w spółce jedynie działać może- 
my z tymi, którzy we wskazanym przezemnie 
kierunku i według owych zasad do wspólnych celów 
dążą. Wy panowie z lewicy przeciwko tym zasa 
dom wysuwacie ideę państwową, ale ideę pań­
stwową taką jaką wy pojmujecie. My szanujemy 
wasze panowie pojmowanie, ale też nawzajem 
prosiłbym, abyście nasze szanowali; a przede­
wszystkiem mam te pretensyę, abyście idei pań­
stwo wój w ogóle za swój monopol nie poczytywali 
tak jest! z prawicy). Otóż wy ją inaczój pojmu- 
eeie, wy się powołujecie na rozwój państw; po­

wołujcie się na prąd contralisaeyjny, który nie- 
zaprzeezenie istnieje na wielu obszarach Europy 
a może i Ameryki; powołujecie się na kraje, 
w których skutkiem dążności stronnictw centrali 
zaoya się wzmaga; ale też pozwólcie, że my 
znowu powołamy się na dzieje, na to co się or­
ganicznie utworzyło, na organiczny rozwój Au- 
itryi; na te ile ich tu jest żywotne organizmy 
Hstonrezne; na tę' Austryę, jaką znamy, jaką 
wielokształtną widzim przed sobą, tudzież na ży­
wioły, które przynajmniój w Austryi energicznie

i praktycznie, teoretycznie jako polityczne wyzna­
nie wiary a praktycznie jako program akcyi.

Stanowisko naszój frakcyi, tj. ziomków moich, 
jest następujące:

«  /  B J. - V  - J -------- rl "  v u w g i u a u i o

odpierają ów prąd centralizacyjny. {Brawo! z pra­
wicy). A mniemam, że i to jest także pojęcie 
>aństwa, a to pańBtwa, o którem właśnie rozpra­
wiamy, od którego zależymy, i jest to pojęcie, 
rtóre jak wy swoje, my znowu za jedynie zba­

wienne dla Austryi uważamy.
' A teraz od teoryi do praktyki, bośmy przecie 

nie w akademii, aby teorematem wojować prze­
ciw teorematowi. Wybaczcie, żem w ogóle zapu­
ścił się w teoryę, ale nie było innej rady, gdy 
szło o to, aby sprostować to mnóstwo błędnych 
>ojęó co do naszego stanowiska w obrębie wiru 
stronnictw, aby tern określeniem stanowisko na- 
t ze jakokolwi&k wyświecić. A nie było też to po- 
<obno rzeczą mało znaesącą, i może nie zassko- 
< zi sprowadzać czasami rozprawy w owe strefy 
spokojniejsze, gdzie kontrastu mniej rogato prze­
ciw sobie stoją. Juźció bywa się w polityce cza­
sem namiętnym, choć się to nie należy, i zważać 
się powinno, że jeśli doktryny jako takie absolu­
tną wartość mają i nietknięte pozostają, to zno­
wu przeprowadzanie ich w praktyce z dnia na 
dzień, od momentu do momentu, od ustawy jednej

do drugiej, od jednego zarządzenia do drugiego
Mągłym jest rozwojem i staje się szeregiem kom 
Promisów, — | nje rozumiem, dlaezegoby przy o- 
bopólnem umiarkowanem postępowaniu konfliktu 
ostatecznie mniej się jaskrawemi nie okazywały, 
niż zrazu myślano i niż myśmy mniemali.

Nie zapraszam was pp. do pojednania, bo je 
steśąy i prawdopodobnie zostaniemy przeciwni 
kami. Konfliktów nie można i nie należy unikać, 
takie już jest życie. Życie jest walką; walkę mu­
si się przeprowadzić, byle ją  otwarcie i lojalnie 
prowadzono. Ale zapraszam was abyście ze spe 
kojern zmierzyli doniosłość konfliktów i nie mnie 
mali, że zaraz całe państwo w grmy się rozbije, 
jeśli kiedyś to lub owo stronnictwo górę weźmie. 
{Brawo z prawicy!) To tak idzie na dół i do gó­
ry, tędy i owędy — i każdemu stronnictwu o to 
tu chodzić powinno, aby siebie z finalnym celem 
państwa nie indentyfikowało i nie mniemało, że 
już koniec świata, gdy ono ze sceny schodzi {Bra­
wo z prawiy).

A i dlaczegóż nie miałbym tego powiedzieć P 
są^zę żeśmy sobie ssmi to powiedzieć powinni, iż 
dziś jutro możemy być w mniejszości. I  powinna 
o tern pamiętać tak jedna strona jak druga, aje- 
dynem naszem tutaj staraniem powinno być do­
bro ludów, które reprezentujemy — albowiem nie 
o nas chodzi, tylko o ludy, — i chociaż się do­
brze czubimy {wesołość), musimy jednakowoż wy­
żyć z sobą tak samo jako i ludy z sobą wyżyć 
muszą, które w tern państwie żyją, w niem opar­
cia i ochrony szukają i znaehodsą! I  w tej to 
myśli, wyłuszczywszy moje i moich towarzyszy 
politycznych stanowisko, za przejściem do rozpra­
wy szczegółowej głosować będę. {Żywe oklaski z 
prawicy. Z  wielu stron gratulują mówcy).

Wszystkie organa prasy rosyjskiej przytaczają
z Gońca urzędowego następujący komunikat rzą­
dowy.

„W Komitecie wykonawczym była podniesiona 
kwesty a o położeniu osób, znajdujących się pod 
dozorem policyi, tak wysłanych z miejsc zwykłe­
go zamieszkania w drodze administracyjnęj, jak 
też oddanych pod dozór policji na miejscu. Z po­
między rzeczonych osób niektóre podpadły pod 
dozór policyi wskutek podejrzeń co do sposobu 
myślenia w politycznym względzie, inne zaś, zwła­
szcza należące do szkolnej młodzi, dostsły Bię pod 
tenże sam dozór na pewien terrain, lub bez ter­
minu zgoła, po wydaleniu z zakładów naukowych 
sa udział w rozruchach ulicznych, złamanie prze­
pisów dyscyplinarnych, nieposłuszeństwo organom 
swej władzy i t. d. Po odbytej nad tak ważnym 
przedmiotem naradzie, komitet wykonawczy przy­
szedł do przekonania: że niektóre z wyż wymie­
nionych osób, pod ciężarem ponoszonej kary u- 
znały swoje błędy i wzorowem postępowaniem 
nie tylko nie zasłużyły, aby ich los nie doznał 
zmiany na lepsze, lecz, jak twierdzą liczne wsta­
wiania się ze strony miejscowych gubernatorów, 
dających im jak najlepsze świadectwa, stały się 
godnemi stanowczego polepszenia losu. Wzgląd 
ten, zdaniem komitetu, najbardziej się odnosi do 
tych młodych ludzi, którzy wskutek wysłania ich 
z miejsc zamieszkania, prserwali kształcenie się 
dalsze w zakładach naukowych, których ukońoze- 
nie stanowi dla nich podstawę losu w przyszłości. 
Dlatego też Komitet wykonawczy uznał za konie­
czne: poddać ścisłej rewizyi listę osób znajdują­
cych się pod dozorem policyi za sprawy polity­
czne zwłaszcza należących do młodzieży szkolnej, 
rozumiejąc że przy bliźszem rozpatrzeniu ich postę­
powania obecnego, z uwzględnieniem ich stosun­
ków między sobą, tudzież stosunków do otaczają­
cego świata, wielu z nich w obecnym czasie możnsby 
już uwolnić od nadzoru policyjnego, bądź bez­
warunkowo , bądz z pewnemi ograniczeniami. 
Taka rewizja listy esób znajdujących się pod 
dozorem policyi i ocena ich wartości moralnej 
obecnej, zdaniem Komitetu, mogłaby być do­
pełnioną przez miejscowych gubernatorów, al­
bo (w stolicach) przez głównych naczelni­
ków policji, z tem, aby w ciągu dwóch, a najda­
lej trzech miesięcy, ułożone były przez nich li­
sty 'Osób, zasługujęeych na polepszenie losu z o- 
sobistemi uwagami tychże urzędników, kto z bę­
dących pod dozorem policyi i na jakie zasługuje 
ulgi, kto z należących do młodzieży szkolnej 
może być dopuszczony do ukończenia przerwa­
nych nauk i pod jakiemi warunkami? Po ułoże­
niu takiej listy i otrzymaniu opinii jenerał-guber- 
naterów w tych miejscowościach, gdzie takowi 
się znajdują, listy owe będą poddane ścisłej re- 
wisyi komsyi wykonawczej, przyczem okaże się 
potrzebne®, włożenie na jej członków, którzy 
by okazali gotowość do tej pracy, obowiązku 
sprawdzenia na miejscu dostarczonych wiadomości 

bliższej oceny wartości osób, mających być u- 
askawionemi. Po ostatecznem sprawdzeniu list 
irzez komitet wykonawczy i uwolnieniu z pod 
dozoru policyi osób, które na to zasłużą, poje- 
lojedyncze ułaskawienia pozostałych będą mogły

rozdzieliwszy, około nóg sobie obwięzują i to 
szarawarami (podobno się to duśma nazywa) być 
mienią, a będzie miał obraz zupełny.

Co do handlu, ten jak wszystko tutaj jest dwo­
jakiego rodzaju. A la franca i a la twrea. Nasz 
reprezentowany przez braci wyznania mojżeszo- 
wego, tutejszych, wiedeńskieh, czeskich, galieyj 
skich. Co tylko jest na świeeie towaru tuzinko- 
wego, złego, wybiorków, Ausschusswaare, to oni 
tu przynoszą i po cenach o 100# wiedeńskie 
przewyższających sprzedają. Gniewają oni nas tu 
przybyłych, obdzierają, ale co prawda, niejednej 
dla nas koniecznej rzeczy bez nich by tu nie było. 
Przy nich wspomnieć wypada o ślusarzach, kraw­
cach, szewcach, stolarzach, szklarzach, którzy tu z 
całej Austryi przywędrowali. Hołdowanie płynnemu 
spirytualizmowi u wielu nie jest w pogardzie, 
edznaessją się nieakuratnośeią roboty, niedotrzy­
maniem terminu, ale za to niesłychanemi gdzie­
indziej cenami. Lecz robić, krewet (łóżko), orman 
(Bzafa) i „klucz", tego turek nie robi, a nam one 
do życia potrzebne. By z frankami skończyć, do­
dajmy masę szynków i garkuehni, a także i przy 
zwoityeh choć skromnych restauracyj z nieodzo­
wnymi „Speisentraegerami" i „Zahlkelnerami", a 
nawet towarzystwem „Yolkssaengerów". Do za­
dziwienia, jak prędko w całej Bośni rozszerzyło 
się powierzchownie życie niemieckie. W całym 
kraju wszędzie są traktyemie niemieckie, wszędzie 
sklepy lub kramy, można bez znajomości krajo­
wego języka zupełnie sobie dać radę.

Przemysł tutejszy zupełnie odrębny. Trzyma 
on się form tradycjonalnych, wszystko od ręki

być dopełniane nie inaczej jak wskutek poprzed­
niego zniesienia się głównego naczelnika komitetu 
z ministrem spraw wewnętrznych.

Główny naczelnik komitetu wykonawczego, je­
nerał adjutant hr. Loris Melikow, po odbyt'j w 
tym przedmiocie naradzie z ministrem spraw we­
wnętrznych, który oświadczył zupełną swoję na to 
zgodę, miał szczęście przełożyć wsprmniene wy­
żej poglądy komitetu Miłośeiwej uwadze N. Mo­
narchy i Cesarz Imć. uznawszy w zupełności słu­
szność tychże, w dniu 3 (15) bieżącego kwietnia 
raczył rozkazać, aby one natychmiast uzyskał’r 
należyty skutek.

Ku spełnieniu tego najwyższego rozkazu Cara, 
komitet już uczjmił odnośne rozporządzenia.

Nowoje Wremia z którego przytaczamy powyższy 
komunikat, przypisuje rozperządzeniom w nim za­
wartym pierwszorzędną doniosłość, spodziewając 
się niezmiernie dobroczynnych ztąd skutków. Tyle, 
zdaniem tego dziennika, wysłano młodzieży z 
miejsc zamieszkania bez dostatecznych dowodów 
winy, tyle młodych sił pozbawiono sposebów 
kształcenia się na poźyticznysh obywateli kraju, 
zmuszając przy tem nieszczęśliwą młcdsież do 
mimowolaego pozostawania w obozie opozycyjnym, 
że prawdziwa wdzięczność należy się hr. LorisjMe 
likowowi za podanie tysiącom wykolejonej młodzi 
sposobu wrócenia na drogę prawą. Nie dcśś na tona: 
Nowoje Wremia mniema, że powyższe rozporzą 
dzenie komitetu wykonawczego jest tylko poezą 
tkiem nowego a bardzo pomyślnego zwrotu w 
sprawie t. z. rewolucjonistów rosyjskich w ogóle, 
ponieważ zachęci ono emigrantów politycznych, 
przebywających od lat kilku zagranicą,a nie cio­
szących się tam zbyt pomyślnym losem, do po­
wrotu do kraju, za poprzedniem oświadczeniem 
rządowi żalu za swe przewinienia, a rząd nieza­
wodnie nie będzie im tamował drogi, skoro raz 
postanowił łagodnemi sposoby a nie teroryzine 
walczyć z objawami rewolueyi wewnętranej.

f.romks miejscowa i źsgrsnieMs
SŁfsMńwr 22 kwietnia.

W sobotę o godzinie 9 */2 odbędzie się w krypcie 
grobów królewskich na Wawelu msza żałobna za dn 
szę króla Zygmunta III.

— Na wczoraj szem posiedzeniu Towarzystwa lekar­
skiego krakowskiego mówił Dr Mars o endemii go­
rączki, która w grudniu ubiegłego roku z Zakładzie 
prof. Madurowicza panowała, wyłuszczył przyczyny, 
które ją wywołały, skreślił obraz choroby, wspomniał
0 środkach ochronnych i zapobiegawczych, a wreszcie 
zastanawiał się nad sposobem jej leczenia. Sumienna
1 gruntowna ta praca dała powód niektórym kolegom 
do przytoczenia swych zapatrywań, opartych na tizeż 
wem doświadczeniu.

— Ustawicznie dochodzą nas ustne i piśmienne za­
żalenia na cuchnące ścieki w ulicy Biskupiej, które 
powietrze zatruwają, co dla przechodniów i mieszkań­
ców tej ulicy staje się nader uciążliwem, szczególnie 
zaś wśród lata. Część ta miasta naszego w ostatnich 
czasach bardzo się podniosła, na samej ulicy Bisku­
piej stanęły domy piętrowe, przez nią prowadzi droga 
do Wizytek i do części miasta także liczniej teraz za­
mieszkanej, usunięcie przeto owych zarażających ście­
ków stało się kwestyą piekącą tak ze względów sa­
nitarnych jak porządku.
' — Egzamina dojrzałości w Seminaryach nauczy­

cielskich odbędą się z końcem bieżącego roku szkol­
nego w porządku następującym: wSeminaryum nauczy - 
cielskiem ż e ń s k i e m w K r a k o w i e  od 10 do 19 
czerwca; w m ę s k i e m  w K r a k o w i e  od 21 do 26 
czerwca; w T a r n o w i e  od 28 czerwca do 3 lipca; 
w R z e s z o w i e  od 5 do 14 lipca; w P r z e m y ś l u  
od 16 do 21 lipca; w że ńs k i em we L w o w i e  od 
22 czerwca do 1 lipca; w m ę s k i e m  we L w o w i e  
od 3' do 12 lipca; w S t a n i s ł a w o w i e  od 15 do 
17 lipca; w T a r n o p o l u  od 19 do 21 lipca.

■— Coraz większe dowody żywotności daje krakow­
skie Towarzystwo muzyczne. Rozlepione obecnie afi­
sze ogłaszają prog am jutrzejszego wkezoru, który 
nie może obojętnym zostawić żadnego lubownika, 
muzyki. Składa on się z samyeh a licznych utworów 
Schumanna, z których wystarczy wymienić Sonatę 
skrzypcową, dwa duety, humoreskę i nowelettę na 
fortepian, cztery pieśni na baryton. Mieliśmy spo­
sobność słyszeć na próbie prześliczny chór solowy 
„Pieśń wieczorna", i drugi „Życie cygańskie" i wresz­
cie nie mający sobie równego kwartet z fortepianem 
i wynieśliśmy przekonanie, że tak pod względem wy­
konania jak programu wieczór ten będzie celował.

— Dziś o g dż. lej po południu Antoni Chlipal- 
ski właściciel domu pod L. 80 przy ulicy Sgo Fili­
pa na Kleparzu topiąc smołę w kuchni odszedł na 
chwilę; smoła zaczęła kipieć i zapaliła się a pry­
snąwszy na łóżko 6-letniej córki jego zapaliła pościel 
i odzież na leżącej dziewczynie, która ciężkiemu u- 
legła poparzeniu.

D. 20 i 3Igo kwietnia odbyła się we Lwowie 
kapituła klasztorów XX. Karmelitów, czyli wybory 
Prowincyała i Przeorów na następne trzech'ecie. 
Wybrani: ProwincyałemX.Karol Mi l a n y a k ;  Przeo­

rami: w Krakowie: X. Romuald K a c z k o w s k i ,  
we Lwowie: X. Gabryel K o w a l c z y k ;  w Boł*. 
s z o w c a c h :  X Klemens K i e d z u c h ;  w Rozdole) 
X. Feliks K o s t a ń s k i ;  w Sąsiadowićach: X. Beri 
nard P a p i e s z ;  wPilznśe: X. Jan H a b e r .  W Boł- 
szoweach, Sąsiadowicach i Rozdole klasztor ma ad- 
ministracyę parafii. Cieszyć się wypada, że na dalsze 
trzy lata pozostał przeorem XX. Karmelitów krakow. 
skich X Romuald K a c z k o w s k i ;  wielkie on już 
około podniesienia tego klasztoru położył zasługi, a 
pracy jego widoczne są skutki. Uregulowanie jednak 
stosunków parafialnych doprowadzenie do skutku 
restauracyi kośuioła i wiele innych spraw potrzebują 
energii, zapobiegliwości, uczciwości i zacności cha­
rakteru, które to przymioty X. Kaczkowski w wyso­
kim posiada stopniu. Wybór jego przeto, jeżeli się 
nie mylimy, na trzecie trzechlecia można nazwać 
szczęśliwym i pożądanym.      J

— W Podzwierzyńcn przy Łańcucie Wojciech Wierz- 
bieniec, szewc i szynkarz, zabił żonę nożykiem szew­
skim w skutku kłótni, a potem sam się pokaleczył, 
chcąc sobie życie odebrać.

— Sąd przysięgłych we Lwowie skazał na śmierć 
d. 20 kwietnia 23-letniego Błażeja Władysława Du­
dzińskiego, trudniącego się kuśnierstwem, za zamor­
dowanie w styczniu tego roku w Zukowie w powie­
cie Gieszanowskim małżonków Łepaków, u których 
dostrzegł 25 złr. i takowe zrabował.

— Lwowskie Towarzystwo muzyczne przygotowu­
je dwie produkeye z samych Htworów Władysława 
Żeleńskiego złożone. Kompozytor który niedawno prze­
jeżdżał przez Kraków, udał się umyślnie do Lwowa 
w celu kierowania wykonaniem. Już znane są pro­
gramy obu koncertów z których pierwszy odbędzie 
się d. 23 b. m. i obejmie utwory wokalne mniejsze, 
t. z. Kammer-musik i solowe; drugi zsś 28go w te­
atrze z orkiestrą, kompozycje symfoniczne, większe 
chóralne, i ustępy z opery Konrad Wallenrod. Od­
bywają się liczne próby, a dzienniki zapowiadają 
świetne rezultaty.

—  Panna Marya Biere, znana bohaterka z procesu 
Gentiana, która z powodu usiłowanego morderstwa 
swego niewiernego kochanka przez paryski sąd przy­
sięgłych uniewinnioną została, odwiedziła niedawno 
Aleksandra Dumasa, aby mu podziękować za popar­
cie jej sprawy. Opowiadała mu przy tej sposobności 
że jej rozmaite robiono propozycye: „Wielka dama 
z Foubourg Saint Germain chce mi dać 200,000 fr. 
jeżeli wstąpię 'do klasztoru. Dziennikarz angielski 
stara się o moją rękę. Amerykański Baruum ofiaruje 
mi bardzo korzystne warunki, jeżeli się w Stanach 
Zjednoczonych publicznie pokazywać zechcę. Co mi 
pan radzisz? „Zostań pani, czsm pani jesteś" odpo­
wiedział Dumas,

 ̂ — Znany rojaalistowski deputowany p. Baudry 
d' Asson był w zeszłą niedzielę bohaterem dnia w świę­
cie Sportu. Założył on się o 10,000 fr., że na are­
nie w pałacu przem rsłowym, gdzie się odbywa od 
dwóch tygodni połączona z ćwiczeniami w jeździe 
konnej i powozowej wystawa, przesadzi w 10 minu­
tach'100 przeszkód mających 80 centymetrów wyso­
kości w odstępach 3 metrów jedna od drugiej odle­
głych, z tem dodatkiem, że nie przewróci więoej nad 
20' szranków. Liczni widzowie z high life zgroma­
dzili się już wcześnie zrana, aby wziąść udział w tem 
rycerskiem widowisku. Przed samą lOtą przybył żwa­
wy Wandejczyk z trzema końmi, między któremi 
partner jego misł wolny wybór. Dosiadłszy więc 
wskazanego mu konia dotrzymał więcej niż przy­
rzekł, w 9-eiu bowiem minutach spełnił swe zadanie, 
uieprzewróciwszy ani jednej przeszkody.

O wielkim komecie z południowej hemisfery 
ogłasza astronom prof. Valentiner z Karlsruhe notatkę 
w dziennikach niemieckich, według której gość ów nie­
bieski, być mcie, znajduje się już od kilku dni na 
widnokręgu naszych okolic, z powodu jednak wiel­
kiego oddalenia, nawet przez najsilniejsze szkła nie 
jest jeszcze widzialny, tem bardziej, że właśnie księżyc 
przygaszą wszelki inny blask na firmamencie. Dalej 
»rof. Valentiner dowodzi, że kometa ten rzeczywiśoie 
est identyczny z wielkim kometą z roku 1843, któ­

rego starsze osoby dobrze jeszcze pamiętają, gdyż na­
leżał do największych, jakie kiedykolwiek w czasach 
historycznych obserwowano na ziemi. Nocami przed­
stawiał prawdziwie wspaniały widok, tyle bowiem po­
siadał blasku pray olbrzymich swych rozmiarach, że 
nawet we dnie był widzialny na niebie gołom okiem. 
Astronomowie wówczas obliczyli czas jego obiegu na 
paręset lat, pokazuje się jednak, jak mylny był ich 
rachunek, kiedy oto pojawił się znowu w niespełna 
lat 37.

' ^  Madrycie, według doniesień dzienników pa­
ryskich, zdarzył się w zeszły wtorek okropny wypa­
dek w teatrze del Circo. Podczas przedstawienia wy­
biegł nS' scenę z siekierą w ręku jakiś mężczyzna, 
którego już sam strój zdradzał obłąkanie, i wywija- 
ąc grożuem narzędziem, obwieścił publiczności, że 

przychodzi pomścić cierpiącą ludzkość. Agenta poli- 
cyjnegó,' który w pierwszej zaraz chwili chciał go 
sprowadzić ze acei.y, powalił cięciem siekiery i zajął 
takie miejsce pod kulisą, że nikt nie mógł bez nara­
żenia życia przystąpić do niego. Przywołany oddział 
wojaka dał kilkakrotnie ognia ślepe osi nabojami, aże­
by nastraszyć szaleńca, miało to jednak wręcz prze­
ciwny skutek, nieszczęśliwy ten człowiek bowiem

robione, sumiennie wykonane, na termin i bes 
targu, po cenach pomiernyeb. Są tu przepyszne 
towary. Stroje kobiece jakieś jakby szmizetki, 
pantofle aksamitne cudnie slotem haftowane. Bi- 
żuterye ze srebrnego i złotego filigranu. Noźo- 
wnietwo i płatnerstwo rzadkiej doskonałości, 
trzonki kościane sztyftazii złotemi w deseń na­
bijane, ' pochwy i rękojeści srebrem i drogiesi 
kamieniami sadzone, same klingi czyli brzeszczoty 
złotem i srebrem wykładane. Cudowne naczynia 
cynowe, miedziane, mosiężne, np. taca cynowa, a 
na niej miedziane wykładania. Są tu oryentalui 
krawcy, handel safianami, cybuchy kosztowne, 
przedmioty z bursztynu bardzo eleganckie, gliniane 
oryginalne i piękne wyroby.
' Wszystko to nazywa się tureckie®, zamiastby 

się mówiło muzułmańskie®. Turków tu bowiem 
nie ma wcale, tylko są Sorbo-Chorwaoi czyli Bo- 
niaey, Słowianie, a jedni z nich są katolikami, 
drudzy i tych głównie Serbami sowią, są prawo­
sławni, trzeci zaś niby Turcy są Mahometanami. 
Rzadko jednak który z nich umie po turecka i 
▼tedy jest to człowiek uczony, lub w Konstan­
tynopolu kształcony. Wszystko też jednym i tym 
samym mówi językiem, chociaż oczywiście że przez 
półpięta wieku panowania tureckiego pewna liczba 
tureckich wyrazów do ślicznego krajowego ję­
zyka się wcisnęła. Heroegowińskie bowiem na­
rzecze uchodzi za najpiękniejsze w języku serbo- 
chorwackim, w mowie tej niezmierna większość 
wyrazów jest wspólną i polskiemu językowi, for- 
my gramatyczne bardzo od naszych sięT różnią. 
Bogactwo czasowników takie jak u nas, są jedno-

tliwe i częstotliwe, ale_przymiotniki również są 
bogate, rozróżniają bowiem ogólne pojęcie od za­
stosowania onegoź w pewnym wypadku. „Dobar 
Otac", znaczy teoretyczne pojęcie, „Dobri Otac", 
znaczy pewnego, oznaczonego człowieka, o któ­
rym'twierdzimy, że on jest dobrym ojcem. Oczy­
wiście wiele wyrazów inne ma niż u nas znacze­
nie : „riee" to nie rzecz ale wyraz, „molim" pro- 
szę, „molba" prośba, u nas modlić się, modlitwa, 
„hvalim" dziękuję, „hvala“ dzięki, u nas Bogu 
ohwała, „sirota* to żebrak i t. d.

Mahometanie tutejsi żyją w monogamii, jest 
zsiedwo kilka w całym kraju wyjątków, że bar- 
dzO' zamożni panowie, którzy się tu bey nazy- 
weją, mają 2 lub 3 żony. Ale po większej części 
wszyscy są w swej wierze gorliwi, a zwyczaje tu­
reckie zupełnie przyjęli. Kto z nich tylko może, 
®a w otoczeniu murem, o którem wyżej mówi­
łem, dwa domy. Jeden jest mieszkaniem żony, 
barem, 5i tylko dla obcych kobiet dostępny, dru­
gi zamieszkuje pan i służba męska i tam przyj- 
muje się znajomych, a nawet i innowierców. 
Okna haremu są całe lub do połowy gęstemi 
drewnianemi na ukos idąeemi kratkami zasłonię­
te. Bronią one przed ciekawością przeshodniów 
a dozwalają jednak od wewnątrz zupełnego na 
świat widoku. Takie kratki swą się podobno 
w Turcyi raesarabie, tu je nazywają mioza. Na 
lsscm piętrze w każdej Izbie jest pod ścianą 
okno obejmującą, a często i od trzech stron po­
koju z deszczek zbita niska prosta skrzynia, na 
którą się kładzie sienniki lub materace i które 
się ezerwonem suknem lub inną materyą pokry­

wa. Od ściany oczywiście jest umieszczony sze­
reg poduszek podobnie obitych. Sofy te nazywają 
się minder i stanowią całe tureckie umeblowanie. 
W czwartej' ścianie Izby są drzwi, bo zwykle 
niema przejścia z pokoju do pokoju, ale z każ­
dego jest wyjście do wielkiej i porządnej sieni, 
która rodzaj sali stanowi. Pierwsze piętro zwykle 
nieopalane zamieszkują tylko w leeie, w zimie 
zaś dolną część domu, niemającą oczywiście o- 
wych wystawek, a obejmującą kuchnię, a zatem 
cieplejszą. Oryginalne a doskonałe stawiają tu 
piece murowane wprawdzie, ale stanowiące regu­
larną inkrustaeyę pewnej liczby zielono lub nie­
biesko polewanych, okrągłych, wklęsłych kafli, 
podobnych do wnętrza pokrywy od szklannyeh 
starych pucharów, albo od jakiej okrągłej cukier­
nicy. Okna się nie otwierają, ale do góry wsu- 
wają, drzwi mają nieraz proste, ale ładne wyra­
biania drewniane na sobie. Prsy ścianie, gdzie 
drzwi dO' pokoju, stoi często z jednej strony piec,
z drugiej strony szafa przez przybudowanie dwóch 
boków drewnianych do rogu izby utworzona, or­
man zwana, a zdarza się, że piec, drzwi i szafa 
od pokoju lekką drewnianą ścianką o 3eh mau 
rytańskieh arkadach jest oddzieloną. Sufitów nie 
używają, ale powały. Ściany domów i pokoi lu­
bią żółto malować, drzewo zostawiają naturalne, 
albo wszystko prócz powały malują turkusowo. 
Może to krytyki estatycznej nie wytrzyma, ale 
wygląda oryginalnie, wesoło i wnet się oko do 
tego przyzwyczaja.

Co do pożywienia tutejszej ludności mało mo­
gę udzielić szczegółów. Sławna czarna kawa tu­

recka z osadem, a nie cedzona, konfitury, zwła
* róż7’ .°lre »8ladke“, dalej rehadlikum 

ehleb sułtański i szorbet powszechnie są znane 
Mają tu pięć razy dnia świeżo pieczone malutki 
bocheneczki ehleba z mąki kukurudzanej, nib; 
to jakiś rodzaj galette, póki świeże, bardzo sma 
czne, ale co szczególna, że wiedeńskie pieczywo 
a zwłaszcza rożki, może na całym świeeie naj 
lepsze. Mięso wołowe, mianowicie zaś cielęce 
brzydkie i czarne. Dostanie i wieprzowiny i ko 
zliny. Skopowiny wcale tu nie ma. Drób jes 
piękny, jarzyny liche, ziemniaki szkaradne. Wszy 
stko zss razem droższa niż w Wiedniu. Piw< 
z Austryi, wiao villanjer albo vino nero, crn< 
vino z Dalmaeyi. Ażeby nie kończyć listu teg< 
stroną materyalną, dodam, że jest tu oprócz tu 
reckich i serbskiej szkoły ludowej, szkoła tal 
zwana języka krajowego, jako przygotowawcza di 
gimnazjum i jest na ten rok I  klasa gimnazyal 
na, na przyszły rok będzie I  i II klasa i tak da 
lej az do zupełnego skompletowania tego zakła 
du. Istnieje tu i pensyonat koneesyonawany i sub 
weneyonowany przez rząd, a chłopcy (podobni 
ich jest 40) w mundurkach i fezach, bardzo do 
brze wyglądają.

Na tem kończę na teraz. Jeżeli mi się nadarz; 
sposobność poznania innych stron kraju, z przy 
jemnośeią drugi ras do Was napiszę.
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chciał rzucić się na publiczność w amfiteatrze. Oficer 
dowodzący wojskiem, widząc, że inaczej niezapobie- 
*nie nieszczęściu, spełnił najsmutniejszą powinność — 
kazał szaleńca zastrzelić.

   Z Petersburga piszą do dziennika Russkija
Wiedomosti wychodzącego w Moskwie, że na rozkaz 
hr. Loris Melikowa złożone mu zostały raporta ze 
strony wszystkich sądów Rosyi europejskiej, co do 
będących obecnie w śledztwie obwinionych. Według 
tych raportów znajduje się 3,000 skazanych w za­
kładach poprawczych, 45,000 skazanych w więzie 
niach i aresztach policyjnych; 63,000 osób jest in­
ternowanych i oczekujących skazania. Owe 63,000 
osób aresztowane zostały za zamach w pałacu zimo- 
yyni. Ogół tworzy pokaźną sumę 111,000 ludzi.

— Telegram z Nowego Jorku z d. 20 b. m. donoBi: 
Szalona burza nawiedziła w niedzielę kraje zachodnie 
i południowo-wschodnie Stanów Zjednoczonych i wiel­
kie zrządziła szkody a przerwała związki na kolejach 
żelaznych i telegraficzne na ogromnych przestworach. 
W Marchfield, w kraju Missouri zginęło 78 osób i 
wiele innych zostało śmiertelnie poranionych. Krocie 
rodzin pozostaje bez przytułku, bo z całego miaste­
czka tylko 14 domów utrzymało się. Telegram z 21go 
mówi, że w Marchfield blisko sto osób zginęło.

W l e d o n a o ś e l  p o l i c y j n e :  Straż policyjna 
przytrzymała: Dominika Sęka, za kradzież portmo­
netki z pieniędzmi z kieszeni osobie przechodzącej 
ulicą Stolarską; Józefa Krasnego, za przeładowanie 
wozu gipsem; Józefa Akcaka, za kradzież w służbie; 
Klemensa Małotę, za kradzież bronzowniczych wyro 
bów; Antoniego Ladrę i Macieja Masiaka, za gwałt 
publiczny; za pijaństwo 3 osoby.

Od osób podejrzanych odebrała straż policyjna dwa 
wazony z kwiatami i łopatkę żelazną, prawdopodo­
bnie w ulicy Lubioz lub w okolicy skradzione.

W policyi złożono: kwit Zakładu zastawniczego 
przy tutejszej kasie Oszczędności na okrycie korto­
we, który wczoraj znaleźli na plantacyach wyrobnicy 
Wojciech Wieczorek i Tomasz Iskiewicz.

T B A T R . We czwartek d. 22go kwietnia: Trzeci 
gościnny występ Władysława Szymanowskiego art. 
teatrów warsz.: po raz pierwszy komedya w 1 akcie 
z francuskiego pp. Alberta Maunier i Edwarda Mar­
tin: Pom yłka ; po rat pierwszy komedya w 1 akcie 
Abrahama Dreifusa: Jegomość w czarnym fraku ; 
komedya w 1 akcie wierszem przez Al. hr. Fredrę 
(ojca): Pan Benet. —  Początek o goda. 7ęj.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta aedsienaS-: 
od godziny Hej do 4ej próos poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 15 centów., w dnie powszednie 80 cent

— Dnia 21 kwietnia przed południem pogoda, go­
rąco, po południu burza z grzmotami, deszczem i gra­
dem; termometr od 8*5 doszedł do 23*0 0. Barometr 
zwolna idzie w górę; o gods, 7ej rano d, 22go stan 
jego był 745*6 millim., termometru 12*00. Wiatr za­
chodni.

— W piątek d. 23go kwietnia: ŚŚ. Wojciecha arc, 
m. i Jerzego.

W iffi«os*a©ś®I
Żywotów Świętych, przez X. Wł. Wiero i szew-  

s k i e g o ,  wyszedł z druku zeszyt 4ty. Kraków, 8° 
str. 80. Jest to zeszyt ly  tomu 2go, który składać 
się będzie z sześciu zeszytów i obejmie czasy śre­
dniowieczne history! kościoła katolickiego.

i o s p o ć t o t w e  t o M  i  p r z e m y  f t

BanTc hipoteczny.
Dnia 21 b. m. odbyło się pod przewodnictwem 

hr. Borkowskiego ogólne zgromadzenie akeyona- 
ryuszów Banku hipotecznego we Lwowie. Dzien­
niki lwowskie nie podają dotąd sprawozdania 
szczegółowego, z telegramów dzienników wiedeń­
skich dowiadujetn się natomiast, że listy zastawne 
bankowo w obiegu zostające wynoszą 26.818.400 
asygnacye kasowe 2 903 700 złr. Csysty zysk z r. 
obraehukowego wynosi 486.253 złr. Po wpłace­
niu już kuponu pięcioprocentowego w ilości 10 
złr. na każdą akeyę po 200 złr. pełno-wypłaconą 
uchwalono jeszcze' po 16 złr. supeidywidendy na 
każdą akeyę, co razem wynosi 26 złr. czyli 26# 
od wpłaconego kapitału.’ Występujący z kolei 
członkowie Rady zawiadowczej hr. Fredro i Skrzyń­
ski deputowany da Rady państwa ponownie wy­
branymi zostali.

W l e d e ś  20go kwietnia. (Nme freie Press®). 
Na targu zbożowym mamy dalszy spadek cen do 
zaznaczenia. Za 100 kilo pszenicy z odstawą 
w maju i czerwcu płacono 11*90, z odstawą w je­
sieni 10*55; za 100 kilo owsa 7*70 złr.

W le t f e ń  21 kwietnia.
&  O&uvwflta* Na aaneai targowiska usta­

wiczny brak popytu przyczynił się do zniiki w no­
towaniu; notujemy dziś 36 złr.

Pesz t ,  20 kwiet.:34 25— 84 75 dr.— Wr ae i aw,  
20 kwietnia: w miejscu 60*80 mrk. płacono — »* 
swiecień 60 80*— mik. płacono.— S s e s e e i a ,  20 
kwietnia: w miejsca 60*60 mrk,, as wiosnę 60 80 sari 
sa czerwiec-lipiec 61*50*— Be r l i n ,  20go kwietnia 
w miejscu 61 60 strk,, na kwieeleń-mssj 61*10 rerk 
aa sisrp.-wrseś. 62 80 w k ., na wrzesień-pażdz. 57*90 
suk.— Par yż ,  2Ggo kwietnia: na ten miesiąc 71*76 
frak., na maj 69 25 frak., na msj-sierpień 66 75 frak., 
aa wrseś.-grudzień 61*50 firek.

Wiedeń,  21 kwiet.*. za 100 kilo s dworca 
sc^sm 16*25—16*50 sir.— T ry  eat,  20 kwiet.: as 10C 
kile fees da —*— sir.— Brema,  20 kwiet.: m  5o 
kilo 7*20 mrk. — Hamburg ,  20 kwietnia: w miej 
ses 7*10 ark., na kwieo. 7*10 mrk., na sierpień-grudz. 
7 90 mrk.— An t we r p i a ,  20 kwietnia: za 100 kile
18*------- frk,—  N o w y J o r h ,  20 kwietnia: za galonę
7% ot. pap,, w F i l a de l f i i  7% ct. pap.

f  e l« g sp « m y  afeoifcowe Gazety IaoowsUg} 
d. 20-go kwiet. — Wi edeń :  paseaics 12 75 do 

i3*&0 ałr.; żyto od 10 20 do 10*50 sir.; okowita 
pr. 10.000 iitśr procent c i  36*— do 36 25 ałr. - 
l a d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) ®d 
1*50 do 11*70 ab*.; rzepak (sierp.—wrzcś.) od 18*26. 

do —*— s«r.— Berlin*, pszenica żółta (kwiecień 
maj.) 214 50; żyto—*— ; spirytus loco 61*60, olej
rzepakowy 62*30---- — 3 zendoin:  pszenica —*-

•— złf.j rzepik (jesień) - * — ałr. — Pa ryś :  
saąki 189 kilogr. 63 50 sir.; Olej rzepakowy 76*25 
sir.; Spirytus —*’— złr. — W r o c ł a w :  Pssćniea 

— złr.; żyto —*— złr.; owies —*—- złr.*, spi­
rytus —*— ab.; knkurndza —*— złr. — Koio-  
a i a :  Pszenica —*—- zh*.______

Koszta transportu sa 100 kilo zboża wyssessą 
Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 

do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, sc Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

r B S E G L Ą B  P O L I T Y C Z N I ? .

P a r y ż  20 kwietnia. Izba naznaczyła na czwar­
tek wniesienie interpelaeyj G o d e l l e  w sprawie 
algierskiej (oddalenia jlnego sekretarza Journault)

P a r y ż  20 kwietnia. Prezes senatu M a r t ę 1 
podał się do dymisyi, tłumacząe ją  stanem zdro 
wia i potrzebą'opuszezenia posiedzeń na dłuższy 
czas. Śenat postanowił jednogłośnie nie przyjąć 
dymisyi.

R z y m  20 kwietnia. Senat uchwalił budżet 
spraw zagranieznyeh. Poseł niemiecki K e u d e l  
jest chory.

R z y m  20 kwietnia. Niektóre dzienniki ogła­
szają list Cavalottego napisany do dyrektora po­
licyi w Tryeście na chwilę przed odjazdem. Ca- 
valotti nadmienia, że polieya w Tryeście wiedzia­
ła od miesiąca o jego zamiarze przybycia do Trye- 
stu i że L&vaggi zgłosił się przódy do policyi 
z zapytaniem, czy Cavalotti nie napotka na trudno­
ści. Odpowiedziano mu, że nie. Wreszcie Caya- 
lotti twierdzi, że dyrektor policyi powiedział je­
mu i konsulowi włoskiemu, że nakaz wydalenia 
otrzymał z ministeryum spraw wewnętrznych.

P e te r s b u r g *  21 kwietnia. Dzisiaj wydany 
biuletyn lekarski mówi, że ks. Gorczakow mia 
sen przerywany i nie wystarczający a przeto nie 
zdolny przywrócić sił choremu; w skutku tego 
dostrzedz można zatrzymywanie się obiegu krwi 
i ciężkość w głowie. Inne przypadłości są b«z 
zmiany.

W a s h i n g t o n  20 kwietnia. Również senat 
uchwalił ustawę o wystawie powszechnej w No­
wym Jorku w r. 1883. Komisya senatu wniosła 
ratyfikowanie traktatu handlowego z Belgią.

państwa załatwione: przedłużało traktatu han- 
lowego Austryi a państwem liemieokiem, pro- 
ekt ustawy o połączeniu siei kolei żelaznych 

austriackich s s^rbskiemi, lifed względem że­
glugi na Elbie, wreszcie projek ustawy o taksach 
wojskowych, a samem i >wella do ustawy 
wojskowej. Czy na to wssyiti wystarczy pięć 
tygodni — istotni© aaoźna wąt ó. Korespondent 
nasz wiedeński podnosi także t wątpliwość.

Izba deputowanych obradujelalej nad budże­
tem ministerstwa oświaty. Dla dzienników wie-

mnysa
l i f *  M ry  n t. p o .„ .ta  * . 6  . . . .  « . . . e , .  M !iel. . r  w .3e . fcan-

0 Doszedł nas dziś okólnik Freycineta do posłów suskich, przekonać się można ze słów 
francuskich za granicą, o którym już telegraf do- uego Bradlaugh, który bawiąc teraz w ,
S  Jest to obszerny akt, który streszcza pro- zapytany, jg S y

i . t o l e p h o i .  jaki » .  - A J
szedł onegdaj w Izbie. KsiążęLobkowitz odpię- ma, *  ft?S ncYi tam ktnycli słów na c z łS ó w  rodziny królewskiej, dopóki mo-
rając niektóre wywody dep. Rssa, wyraził się S wskaza ą y „  .J  J  rerueille11 Na-lnarehia zachowa się w swoich prawach i me ze-
w końcu: „Mówca poprzedni zpomniał, że przez ks. Gorezakowa: „La Russie “  • .Na narehm zacnowa ę Bprawy publiczne. Twier-
l  jaskrawy dał wyraz Wsseehpcjgi państwa, skoro stępnie przechodzi z d z e  TeP T m o c y  koLfytucyi Anglia jest mo-

^  -  “ - 8

SBSO TSrSSti - 1:1*

lubo przeciwnik wszelkich ograniczeń wolnej woli, 
zgadzał się na ustawę przeciw lichwie, gdyż ustaw* 
tamuje wszeehwładztwo kapitału. Izba przyjęła 
ze śmiechem jego zdsiwienie, że syn kanclerza 
stawia poprawki niezgodne z intencjami ojca, 
który projekt ustawy podpisał. Cóż to za socya- 
lista. który nie pozwala synowi mieć inne zdanie

trzymanie pokoju; utrzymanie zgody między pan* 
stwami Europy; unikanie zobowiązań 
sprowadzić zawikłania; przyznanie takichże praw 
innym narodom i kierowanie się ideą wolna Ml

sali... Wreszcie puiodło się przewo-1 macyę, jak s i ę ^ 2 ^ 2 8 1 ^  jT d o n o s z ą  do Polit. Corr. '
grożenie pięściami,
chodzić ze sali... Wreszcie puxuuio Vł j — . *:„ . ,  rn8*aiu
dnicząoemu uspokoić Izbę; yenczas oświadczył,|i zagraniczną politykę gabinetu. Tego rodzaj
ż nie przyzwał księcia Lol 
io żadną miarą nie przypuszzał i nie

ze Sk&daru d. 8

i  nie* przyzwał księcia Lobkwitza do porządku, J instrukeye by j aj % ^ ó !  I «' WtobolHerni^nłemionami gJrskiemi, wspólną o- 
)o żadną miarą nie przypusazał i me przypu­
szcza, aby książę miał na mjli Izbę deputowa

skanie dla swych zamiarów, k«. Prenka-Bib 
d e , naczelnika Miridytów. Hadszi-Oaman basza, 
dowódzca wojsk tureckich w Tozi, wspiera pota-

nych.’ KsiążęLobkowitz odpoiedział' ż e ‘istotnie I tego pisma służą na to, aby módz w wtataich j‘ą, na celu 
niezasłuźył na wezwanie do poządku, gdyż woale dwóch ustępach wytłumaczyć się ze sprawy Hart-1 skanie dla swyon zami ,

i * • /i i _ Ja l«MAwrta ( w HnVaofnw v. ri zV) Dflftnie"mów«* o” tem zgramadsenii (t. j.' o Izbie de-1 manna i z dekretów z d. 29 marca, 
lutowanych) i wogóle nie mótł specyalnie o ża-1 Letnia s 
dnem zgromadzeniu. „A jeźeinię panom^ nie po-Ima

Letnia sesya Izb francuskich wczoraj otwarta, I dowódzca wojsk tureckich w lozi, ws
a trwać do drugiej połowy lipca, tj. dó chwili I jemnie te zamiary obiecując dostarczyć broni, dnem zgromadzeniu, „a  jezeraię panom mo trwać uo arugiej poiowy p > j . . 1^. .

doba, że mówiłem o 2 głosael większości, to do-1 nowych .Tłanków obu Izb aa-1 Bióro Reutera donesi z Nowego Jorku, że predam ’ większość bodaj dwudzietu głosów*. Znów wyeh, gdyż większa część członków obu izb za | ęioro Pnrfiń,
. « „  - latała w fwail n.flflftśth.Ucliłl̂  If 1 ̂  AOilvO  . . .  I a» j  «

powstała wrzawa; po uspokojuiu umysłów rzekł I siada w tych Radach, 
książę Lobkowitz: „Oświadcam formalnie, że | Zaledwie miesiąc te

Porfirio 
kon-

zydent republiki Mexikańskiej jćnerał P t 
Zaledwie miesiąc temu wypierali się Cairoli ilD iaz, straoiwszy żonę i mi -

S S e  A K  . . i i . ™  ! * « *  W *s s j 5  . n c r . . t  b , i .  .aA”Bx '„ s *  r s j j
, |ę  ten I “ ‘ „O'* ■“ b' L pŁ “ o pu w S ; % . o ™  d” : I r / J Ł  pskrawyeh kreślą barwach i wburzenie sztucznie A jednak Romanc* 1 Hczbi c bajek, które coraz gęściej pojawiają

P1 S Ś  gabinetowe ^  b ,b  w p i e .K &  M r i  i H ^egow ing  j g - Z *

_ ,**" . i f  . a a 9 Tl ___ AT._J I 0-7. ̂  7»«" Y n ał *f
uchwaleniem bue 
hlatt tymczasem . ..
że gabinet Mannsfeld-Pretis, jk  mniemają w ko-1 wyspy, wiosai i »b“ -* milionów pożyczki, zapewne
łach „hochconservativu, ma obenie najwięcej wi-1 znaczone są łączy zia ame w • I lmefa. odzyskania korony; wreszcie, że poseł fran-
doków. Dziennik wspomniany uchodził za organ 11 słowiańskiej. «rvw«tnvch dwor- suski przy Watykanie Desprez starał się nakłonić
półurzędowy; wiadomość, preto jego " Ą t  ^ f ^ n o W a n i e t S ^  PapiU^ d'o podJania się dekretom rządu francu-

t 2 B J X * ! E 5 &  m “ * d- 29
D S i & w i . a U k . Sd ..o .» , że b.wiący w W i e j .  t ,  odb,<Slub S S l S i J f

^ O s t a t n i e  telegramy .Czasn.
stosunkach katolików w RoVi; właściwym zaś mali już dymisyę, byłaby do tego aktu powołać ----- -
powodem jego przybycia jesi zbadanie austrya-1 musiała nowych ministrów. , ,, Wiktorva nie I 22kwietnia. W  Izbie deputowanychiui . . . .w  t e a  f s w f e a
"7w  . b a g .  w y b o r y .  ¥ M d >  «dby» d ,  #  . ie d . . lW , .  p » . t .  b 6 1 .w . w.żmie H “'-  w ^ta” ' W .d tu ,
onegdaj wybór deputowaneg. do t le r0Igadywał się podczas wybo- Corr. nowella do ustawy wojskowej, proponuje

- « *  lfc s L i ' S s r  s a  s s s ł h S

te r k o ip “ « * ." ” . S  S S S k  'w J h A t t d w ,  . . . ' de B iJrn  m.»o»no(d w ,k o . . . i .  p i .r» ..y ę h . |, t, ta . y.  j .d ,o ro ..B ,.b  o.hotaikdw

stkiem nieznane nam

r . . ^ s ^ i : r v . i w V . . k id . o dp .d .. 5 o . . r . d . . d _ M s s s
dem pruskim nie nie
mania prowadzi spór otej sprawie *  ----------  , , °__„  ‘„f-walrnin i czyi
tywnym^ ReicUbote* któy upatruje trudności pod Bazar mogą być R^rndU z B uL '
tym względem, iż długilgo trzeba czasu, aby u- Gladstone zezwoh na połączenie Rumeln z Bul
zyTkać^odTeJmr zwolrienia z ustaw majowych. Igaryą. Gladstone odpisał d. 19 b. * ^aw ar -1 ^  ^  Ręmta p*pierowa 72*40. ~
Germania zaś twierdzi, te silna wola r z ą d u ,  gdy- den. Zdaje mi się, P « z e o n , ź e  »  72*85. — Renta « |o t»  88*15. — L o « J » f *  18fe
by chciał, mogłaby pnygotować rzeczy do roz-Jniam a odnośnych spraw, błędme zachowano się. ^ —  __ Ak#jre Bankn Narodowego 833—. —
wiązania. Tymfzasem wdać ze strony rządu oeią-| - ^ "  L r ^ ó ł r  teI^keyo  kredytowCT275*-. -  Londyn 119*-
ganie się.

była projekt rządowy t małemi zmianami. Nie stopadzie r. z.; w czasopiśmie ^  S « L  prav-1 Lwowsko-Oaerniowieckiej 1 6 9  5 0 . — Akcye kolei 
naznacza on maximum stopy procentowej jako I z r. b. są artykuły, a Kraj i r®% i . ”oł._nL  I w«e. półn.-wscliodn. 145*50. — Anglo-Bank 145 .
względnej, idzie bowiem o to, aby stronę niemo-ljaciele i nieprzyjaciele Rosyi . Z drogiej strony y p 0te98ne 102*10 — Marki 58*65
ralną lichwy karać ł zostawić zupełną swobodę I chcąc odpowiedzieć, trzeba ^  Ruble 125*--------- %% Listy zasta. gahe. Zakłada
ocenienia, co jest lichwą sędziemu. Wysoki pro- jej politykę i cele. Gladstone nie odmawia W£ ZieM> 99._ .
cent nie zawsze stanowiliehwę, a przy oznaczę-1jaśnien, jeśli jego mowy p W ania  I Usposobienie giełdy:
niu maximum procentu chodziłoby jedynie o for- zumiało ale tak jak USg° P  ■ —
tmkIjio iłiennekraezanie tei granicy, co jednak!odpowiadać me może. Otóż w powołanej mowie  ̂
nie przeszkodziłoby weae obejść ustawę różnemi Gladstone uderzał na poiity!kę B 
zastrzeżeniami. Upadł też wniosek deputowanego rzucając jej odepchnięcie
hr Bismarka, syna kanclerza, który wnosił na-[półwyspie Bałkańskim i postami pięć punktów 
znaczenie maximum procentu. Soeyalista K ayser|jako swój program t. j. że Anglia stać się

Kuna. — Wiedeń 22 kwietnia, 2 goda. 80 m.
  Renta srebrna

Wyszła dziś w drakami Czasu broszura o dwu­
dziestu dwóch stronnicach: Słowo do konserwa­
tystów z powodu k&ndydatwry p. Stanisława Ko 
imiana. Podamy jej główną treść, gdyż nie obraca 
się ona w kole kwestyj osobistych, ale porusza 
ogólne a ważne w dzisiejszej chwili zadania.

O terminie zwołania sejmów pisze dziś Vater- 
land, że według jego informaeyj jest rzeczą zu­
pełnie pewną, że sejmy krajowe zbiorą się w maju. 
Dokładny termin zdaje się nie być jeszcze po 
stanowionym i zawisł od szybszej lub powolniej­
szej dyskusyi budżetowej, atoli, że sesya sejmów 
rozpocznie się w maju, o tern już wcale wątpić 
nie trzeba. Pomimo tak stanowczego doniesienia 
Vaterlandu nasuwa się jeszcze pewna wątpliwość, 
skoro jak  to z uchwały Koła polskiego wypływa, 
oprócs budżetu mają być w obu Izbach Rady

stałe.

BEDAKTOK ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA

A n to n i  K lo b u k o m k i .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
EL»»feów 22 kwietnia.

BbMc papierowe rosyjskie za 100 rs. . . • • 
Bubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . * . .
Dukat w a żn y .......................................... ....
20 frankówka . . . .  - .................................
Imperyał w a ż n y ...................................................
Srebro austryaokie za 100 złr. . . . . . .  .
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i obligi.
hf. pożyczka krajowa galicyjska .
Obligaeye indemnizacjrjne galicyjskie 
4* Hsty zast. Tow. kredyt, ziemśk.
5j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6*4 listy zastawne Banku hipot.
6j< listy dłużne galic. zakł. włość.
5 7, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a., 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6yi Hsty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7 j. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a o s
4H listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4 listy zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli)
5jć listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
i ’/  listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po zh*. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieckiej 
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.

żądająpłacą
żądają

. o *

S I
© tHte CS aa

|i
* 0§ «sa a
0 <D>a 3
|*Ss ;
| 4O

200
200
200

Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

I płacą żądają

124 50 
1 63 

58 -  
5 57 
9 43 
9 70 

100 — 
99 50

126 — 
1 75 

59 -  
5 66 
9 53 
9 80 

100 -

89 -  
97 75 
89 75 
97 —

101 50
102 —

102 — 
99 25 
91 25 
98 — 

103 — 
103 50

94 - 96 —

97 — 99 —

97 25 99 25

CN
Go

-a*
a 

0
1 

II
 

1 
1

m
b.

 i 
ko

p

102 50 . 
99 -§ *  
99 —M 
99 502 
86 50 g

| 262 — 
; 168 50 
; 295 —

264 — 
170 50 
800 —

20 25 
24 50

21 50 
27 50

W ie d e ń  21 kwietnia.
Obligi długu paAstwa.

4 7 , Renta papierow a.......................*
47, jk Renta sreb rn a ............................
t y  Renta złota • ! • • • • • • *
37 ,*  Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
t y  „ „ I860 „ 500 .  .

«  ; ; I I S : ioo :  :
; : 18M .  5° ,  .

Losy Como-Renten...................
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ..............................10* podat.
Bukowińskie »
G alicyjskie...........................   »
Morawskie . . . . . . .  „
Niższo-Austryackie . . . »  „
Wyższo-Austryackie . . . »  »
S z lą z k ie ................................* »
Styryjskie.     »
Siedmiogrodzkie . . . .
Węgierskie • • • • • • »  »
Węgier, z klauz. 1867 . . » „
5*/ Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
t y  Renta węgierska złota . . . . .
41/ ty „ » » (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

węgierskie . .
Depositen-Bank _...................
Escompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem, 
Auatro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ególny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Albrechta................... 200 złr. bez f
AlfiSld-Fiurae . . . .  200 ,  5j<

72 55
73 -  
88 60

123 25 
130 -  
133 -  
173 -  
173 -

73 70 
73 15 
88 80 

123 75 
130 50 
134 
173 50 
173 50

120 złr.
!40 n 80 „ 
!6° » 
200 „ 
200 , 
500 „ 
200 „ 
600 ,  
100 „ 
140 „ 
100 ,

108 -  
96 25
98 20 

102 75 
104 50 
102 50
99 

102 —

92 60 
92 75 
91 50 

125 25 
104 90 
82 40

146 40 
150 -  
207 50 
276 75
260 50 
215 -  
790

837 -  
104 30
128 —
133 -

63 25 
154 40

104 -
97 -
98 50 

103 75
105

93 — 
93 25 
91 -  

125 5( 
105 05 
82 70

146 60 
151 -  
2*>8 
277 
261 
216 -  
800 —

838 — 
104 50 
129 -
133 50

fi4 _
155 50

Donau-Dampfsoh.-GeB.
Elżbiety.......................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol. ■ •
Ferdynanda Nordbabn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwcst austr. . . .

Rudolfa . .” • Llt - •
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.Gesell. .
Sttdbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

“ Nord-Ost . . ,
» Westb. Stahlw, .

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
t y  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
t y  » n papier. 33 lat
t y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7‘ś  Listy dłużne Włość. » 20 lat
t y  Towarzystwa kred, » 36 lat
51/ . /  v „ złote 36 lat
t y  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
t y  Galieyi, Towarz. kredyt, ziemsk, .
W  a Ł » \  , “0 We 37 latt y  . " Banku Hipot. lwow. . . .
t y  Banku Włość. lwow. . . ,
t y  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a.
t y  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt
5V,iTWeg. ogól. Boden-Kredit OA

525 złr,
210 » 
200 » 
200 „

1050 „ 
200 » 
210 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 » 
200 » 
200 „ 
200 »

603 
188 50 
169 -
159 75 
2440

168 50 
261 75 
124 75
169
160 75 
163 
158 25 
136 75 
276 75
79 75 

246 25 
135 50
145 —
146 75

żądają 
605 
189 -  
170
160 25 
2445

169 50 
262 25 
125 25 
169 50
161 25 
163 50 
158 75 
137 25 
277 25
80 -  

246 75 
136 — 
145 50 
147 25

5 7 ,*
34 lat

Boden-Kredit-Institnt . . .
Priorytety kolei.

A lb rech ta ...........................złr.
AlfSld-Fiume ■ • • • 200

Em. 1874 , 200
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 zh. 
Elżbiety . • • • * * ^  złr. 47,*

Em. 1862 r . 300

ty

ty

93 — 
120 —  

102
98 75 

102 25
99 — 
95 50 
90 25 
97 50 
97 50

102 —

102 50
103 40
101 75 
95 70

102 50

120 50 
102 30

97 75 
97 75

102 40
103 -  
103 60

95 90 
108

87 20 
89 25 
86 75 
L04 50 
98 80 
98 40

87 60 
89 75 
87 25

99 20 
98 80

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
„ Em. 1870 . . 200 »
" Em. 1872 . . 200 „
» Salzb.Tyr. 1873 200 »

Eperies-Tam. węg. część 300 »
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 /ty

Wftl, ft*
” Mor?-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion, 1872 
" poż. 1876 r. . . 100 

Franc. Józefa Em. 1867 200 
» Em. 1873 200 

Gal.-Kar.-Lud, I Em.
„ » II » 1867
" » m  » i87i

Koszyeko-Oderb. . . •
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

„ n  - 1867
” » HI » 1868
! „IV  » 1872

Nordwestb. austr. . •
B „ Lit. B.

" „ Em. 1874
Rudolfa . • • • • •

Em. 1869 . .
" Em. 1872 . .
B Salzka._ gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

t y

300 „
300 „
300 „
200 „
300 złr. i l/ty 
300 złr. t y  
300 „
300 
200 ,
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 „
200 „

złr. t y
500 fr. „
200 złr. t y

Theissb.-Gesell. . . .
Węg. gal- Łupków. . •

„ 11 EH).
Nordost . . •

„ złotem 
" Westbabn . . 
: „ Em, 1874

Losy.
t y  Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie . 
Tureckie

200
‘200
300
200
200
200

101 30 
99 25

102
99 75

105 75 
101 75 
107 50 
110 25
105 50
100 40QQ
106 50 
103 75 
103 50
88 -  

90 50

89 25

101 15 
99 -

119 75 
95 
94 80 
94 30 

110 80
84 50 

177 25 
126 — 
115 50
98 -
85 25 
83 50 
85 -

89 —

101 70

100 25

108

106 -  
100 60

106 75 
104 25

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr.

89 -
90 
95 
89 
88

101

25
25

120 
95 
95 
94 

111 20 
84 75

50

126 75

98 50 
85 75
84
85 50 

105
89 50 
85 75

112 75113 25 
117 75 
112 —

16
we . . . . . . .  100 ałr. 11177 —

Clary...................* * • • 43 „
t y  Donau-Dampfscn. . . 105 »
Inspruku. . . . . . . .  20 „
Keglewicha............................
Krakowskie. .  ........................ 20 „
Ofner (miasta udy). . . .  40 „
Palffy........................................... 42 „
Rudolfa...........................   • 10/,„
Salma...........................................42 »
Salzburgskie.............................20 „
St. G enois..................................42 „
Stanisławowskie........................ 20 „
4'/ty  Tryesteńskie . . . .  105 „
t y  „ • • • • ®  »Waldstema..................................21 „
Windischgratza........................ 21 „

Waluty.
Dukaty w ażne........................
20-frankówki . • • • * •
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

I iw ó w  21 kwiet.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
t y  Listy zast. Tow. kred. ziem. .
ty  . » » » » „ł , * . *5sś „ .  « „ 37*letnieft ft w “ * .ft. . .t y  „ n Banku hipot. gal. . 
t y  „ » włościań. gal.
5^ Obligi indem. gal. \ t y  Podat. . 
t y  „ pożyczki krajowej . . .

W a n i s w s  20 kwiet.
t y  Listy zastawne II ssryi . .

kupon
118 — t y  Listy zastawne nowe 1869 r. 
112 50 kupon
16 25 t y  Listy likwidacyjne . . •

177 50

płacą
43 50 

107 50
24 25 
18 50 
20 80
44 25 
42 -  
18 — 
52 50 
22 25
45 50
25 — 

123 50
62 50 
34 — 
37 50

5 63 
9 48 
9 76 

11 92 
10 76 
58 60 
125 -

żądają
44 —

108 — 
24 75

21 —

42 50 
18 50

22 75 
46 — 
*27 —

65 — 
34 50

5 65 
9 49 
9 78 

11 98 
10 78 
58 70 
125 25

296 50 
97 15 
90 10
97 15 

101 70 
101 —

98 -  
100 —

rub.jkop

- -

300 — 
98 15 
91 10
98 15

102 70
103 50
99 — 

102 —

rub.|kop.

99 75 
131 
99 10 
163 
85 85 

154



Kaa

Herein Kismala św.
Najtańsze i w największym wyborze meda­
li i, obrazki i  książeczki do le j  komunii św■ 
.  W E S W A f f l  KATOLICKIEJ 
s r a  Wla$. ffllłkotroklego w  K m hotfte ,

SCSO przcćllcinycli (tnloryiów ■ pol- 
™ *Ml podpisami, Peas boioneh 1 zfr. 
*© c.» a boronkamt •  sto. Na tysiące 
j oazeze  taniej.  (997-6 10)

Utwory 2. K raiskiego
nie objęte lwowskiem wydaniem. Zebrał 
i życiorysem opatrzył B. T. Poznań 1880.
f  8t zawiera: Życiorys Z. Krasiń­
skiego. Jestto najobszerniejszy opis mło­
dości tego wielkiego wieszcza. Potem na­
stępują: Gastołd. Legenda. Teodoro, król 
borów. Ułomek z dawnego rękopismu sło­
wiańskiego. Zamek Woleski. List o lite­
raturze polskiej i opis jeziora Lemann.— 
Cena 1 złr. 30 c., z przesyłką franco 1 złr. 
do c. Do nabycia za pośrednictwem Ad- 
mimstraćyi „Czasu* w Krakowie. (1224-1-3)

Podziękowanie
0v u ,Jstk“? Krewnym, Przyjaciołom i Znaiomym 
w«m> nw e’-6Zem, n*i8*rdeczniejaze pedziębo- w su* za ostatnią usługę oddaną asswj nkochsnei
13 b J l?  Pet™r®,h. *• Smajlów Bsrke, zmarłej 13 kwietnia w Bochni. /12noi

Ksrwodrza d. 18 kwietnia 1880 r.
Karol i  M aryla Berki.

(1220!Nr. 10577.

Magistrat stoł. król. miasta Kra­
kowa podaje do publicznej wiado­
mości, iż celem oddania w przedsię­
biorstwo robót i materyałów cie­
sielskich przy reparacyach, poręczy 
mostów, kanałów, dachów i t. d. 
w ciągu roku 1880 wykonać lub 
dostawić się mających, odbedzie się 
w dniu 2 6  k w i e t n i a  1 8 8 0  r . 
w gmachu Magistratu w biurze bu­
downictwa miejskiego o godz. 12ej 
w południe p u b l i c z n a  l i c y t a -  
c y a  zapomocą ofert opieczętowa­
nych.

Wadyum wynosi 150 złr. w. a.
Deklaraeye pisemne marką stem­

plową 50 cent. opatrzone przyjmo­
wane będą do godz. lej w południe.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w biurze budownictwa miej­
skiego w godzinach urzędowych od 
9ej do lej przedpołudniem.

Kraków d. 16 kwietnia 1880 r.

r »© wynajęcia .
I. piętro przy ul. Gr o d z k i e j  pod| 
L. 65 od 1 lipca b. r. (1198-1-3)

Technik hydr. agr.
specyalista ekonomio-praktyk, może podjąć 
zajęcie takoweż w większych rozmiarach, 
lub jako były rządca, ekonom, dzierżawca 
i I n ż y n i e r  p r y w a t n y ,  w połączeniu 
z pierwszym: administraeyę dóbr więk­
szych. — Oferty pod J. A. ’S. K ra k ó ‘w 
ulica Rybacka L. 31/257 Gm. IX. (1223 l-sj

PRACOWNIA SUKIEN 
DAMSKICH

Maryl Lipińskiej
I p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a  p o d  1. S 6 S  

u l i c y  S ł a w k o w s k i e j ,  gdzie 
I jak  ̂dawniej, tak i teraz przyjmuje i wy- 
rabia suknie podług najświeższych żurnali 
1 po cenach przystępnych. (1263-1-3)

OGRODNIK
żonaty w średnim wieku, zdolny w awoira w,wodzie 
mogący gig wykazać chlubnerri świadectwami, po­
stukuje cbowiazkn zaraz od św. Jan*. Wiadomość 
nod lit. J .  W .  Nr. 46 ulic4 K o p e r n i k a  przy 
kościele św. Mikołaja w Kr*k wie. [1197-1-2]

Do wynajęcia
ogród gośelDnf j

pray 11!. Z w ip ie c t e j  pod L. 30
od i  października b. r. 

Ap&ft&niOllt złożony z 3 sal obszer­
nych, przedpokoju, 4 mniejszych po- 
1 koi i kuchni, wraz z obszernym ogro­
dem, razem 9 ubibacyj. Lokal powyż­
szy może być wynajęty na gościnny 
ogród, mieszkanie prywatne, biura, 
peosyonat, lub na jakikolwiek inny 
interes. — Wiadomość u właścicielki 
przy ulicy Zwierzynieckiej pod L. 30  
dom drugi, I. piętro. (1 2 6 1 -1 -)

W  W a d o w ic a c h
w Rynku, jest h a n d e l  bławatny, galan­
teryjny, zarazem kortów i wszelkich dro­
biazgów dla krawców, oraz skład maszyn i 
do szycia — do nabycia pod bardzo przy-! 
stnemi warunkami. — Bliższa wiadomość! 
u p. L. Kozłowskiego w W a d o w i c a c h . !  
_  _________(1199-1-8)

■ - ^  ..

|  K a n t o r  s t r ę e z e ń  f
|  guwernerów i guwernantek |

♦ pani W. ZAŁESUEJ w Parygn I
r  States Braefe&sa* u ,  4

rautwiiesn J 4

DO CLOVNEGO SK ŁA D U

Adolfa scherera w Krakowie
przy ulicy Mibłąjskiej pod Nr. 4 5 0

nadeszły jź świeże transportu

Portland Cementu
TAPETT

francuskie, holenderskie i saskie, 
świeżo sprowadzone, w rozmaitych gatunkach 

i w wielkim wyborze (994 10 20)
rulon od SIO ct. i wyżej,

także *at«!feateirye sa H iw w es, e e r a t y  n a  
n i  i  .  i  ,  „  ,  I m e b l e  i strasy d o  o k i e n  — polecają

z  l a b r y K !  d a w n e j  F ,  W .  G r r u n a m a n n a  w  O polu, | K u tr z e b a \  iu u r c z y a s m ™ K r a k o w ie
któryto cement przez komisyę 'owarzystwa Technicznego Krakowskiego I w  - ~~ _
na dniu 6 lutego i 5 marca r. b.wypróbowany został i podług spisanego « U O ID y O I P § ftfO lH y © II  
protokółu okazał s’ę o 6 0  p o c c i l t  lepszy od przepisanych norm. mł*ł 

Ceny fabryczne z naczne  zni żone.  (1225-1-3)

Jak w  poprzednich Iłach, sprzedaję i tym razem

^ r d z I t e U
P O B T Ł A I S H - C E M E M T
który za najlepszy produkt tgo  rodzaju uznany został, w  o- 
pakowaniu oryginalnem, po cenach fabrycznych, opłatnie w  

dworcu kolei w  Mysłowicach.

wł*d«jących językiem polskim i niemieckim po­
szukuje [1U6-2-2’

G . M e ld l ln g e r  
w K r a k o w i e  ul. Fl«y?ńska I. 337.

Rodowity Francuz
znajdzie umieszczenie w prywatnym domu. 
Adres: ulica Reformacka 1. 514, II. piętro. 

1 _______  (1147 3 31

Upraszam Szanowną Publicziość zamówienia nadsyłać do mnie.

W  K r a k o w i e  sprowdza co tydzień św ieże przesyłki 
tego cementu p. f§ fa n is t« R r  F e l n t a c h .  (721-2-3)

______ Marins Sqftfer w Mysłowicach.
Dla ci^rplącieh na rnptnrę!

Moja nowo poprawna, elastyczna opaia rtlpturowa, zbadana przez najslynnitji tych lekarty, 
a C T  R R I i m s £ >  i uznana jab bardzo dobra, nadaje się do użytku tak przy bar- 

dzo rnęcząci pracy, ja k  też w nocy w łóżku, b>z scrawien’aIcich.lenJ.OIliił Ant O nonrot r\Trr n,rr ńr\i nlnn.l/\ — ~ ~  •

f e d e b

tachkoiwuk iłów, a  nawet przez je j ciągłe noszenie, następuje 
bardzo ezęsł wyleczenie cierpienia.

Przy umówieniu proszę dodać czy prawa, czy lewa strona, 
czy podwójt opaska, wielkość ruptury i bioder.

Rozsjka punktualnie za zaliczką: 
pojedynet, sztu/ert S - S 1/, złr., podwójne opaski 9 —1 #  złr.

w . K ń f c r ,  bandaźysta 
w  W i e d n i a ,  I  G r a b e n  8 9 .  [888-5-8]

w k v m m » Ofner
w . . M d n i g s b i t t e r w a s s e r
w i a n T . r i  W7gta? ih Pjwteobnyoh w W i e d n i a  l l ł s  (medalem zasługi)

M a t t o n i  &  W  u  I g . '• !  “ad̂ .- dst^'c’ « w  iciai* 6 w  -Ł' ł u » połącz Ofae K5nig»bitterqnellen W .
A-Vran* JT o a efa .F a tz  S  ( D l a n a h a d ) .

Na $kladne w t ™*y*thch apt&aeh i handlach wód mineralnych.

OD D A W N A  I S T N I E J Ą C ĄPKA00VHIA sukien damsklcii 
Eleonory Stankiewicz

przeniesioną została z domu W go 
Kaczmarskiego — naprzeciwko pod 
L. 93 przy ul. Gr o d z k i e j ,  gdzie 
sklep Agatsteina i poleca się łaska­
wym względom Szan. Dam. (1065 2-3)

W Ewaczale
I przy gościńcu Szląskim, w Obwodzie Chrza­
nowskim są z a b u d o w a n i a  f o l w a r ­
c z n e  z wolsej ręki, bez pośrednictwa,

I za bardzo pomiemą cenę do sprzedania. 
Jest w nich kompletne urządzenie z pie­
cami niemieckiemi i swojskiemi do wyra­
biania i wypalania wyrobów garncarskich 
i kaflarskich; możebnem jest także zapro 
wadzenie fabryki zapałek lub inszych wy 
rojbów. — Bliższych szczegółów udzieli w 
miejscu pan Jara Woytyga, nauczyciel lu­
dowy tam zamieszkały. (1207-2-3)

nim  Ś w i ę t y c h
przez

1  Władysława W ierciswskiep,
wychodzą w 60-ciu arkuszach poszytami, 
każdy o 5-ciu arkuszach w 8-ce. ł  N dro­
dze przedpłaty zeszyt 15 cnt. =  30 feni- 
gów. Wyszły już trzy zeszyty, a czwarty, 
pierwszy drugiego tomu już wyszedł i jest 
do nabycia w Księgarniach i u autora, Plac 
N. P. Maryi w Krakowie. (1156-2-3)

Oo się w OaHcyl dzieje!
Na co wszyscy patrzą, a rzadko kto widzi. 

Dowiedzieć sin można w powieści opowiedzianą} 
przez dukata w chorobach Galicji.

Stronic 255 za 50 cnt., z przesyłką 
pocztową 55 cnt.

Nabyć r ożna w  h s l ę g a m l  F 1. I I .  R i c h t e r a  
w e  L w o w i e .  (1143-2-3)

Ostrzeżenie.
Niniejszem przestrzegamy, iż ża­

dne rachunki, zamówienia lub nale- 
żytości bez jednego z naszych pod- 
lisów przez kasę dóbr Kościelniki 
iłacone nie będą. (1155-2-3)

Teresa z hr. Potockich hr. Wodzicka. 
Roman hr. Wodsicki.
Stefan hr. Potocki.

4  od lat kilkunastu iMzezycany 
4  znany z sumiennego wyboru 
! guwernantek. twMeź hon Era:

, -— =-  - J   guwernerów, i
guwernantek, tudzież bon Francuzek i An- T  

Uprasza »ię o frankowanie listów. 4  
(964-5-6) '

S ® ffy »amyra dworon  k o l e i  Karola Ludwika, 
«■ stacja U o t w t n a ,  jest

jest do wyn»ję»ią od 1 Maja Inb czeTv^TbTrJ na W  1  I  1  H
pierwszem piętrze^od frontu, złożone z 3 pokoi i l °  ? pokojach tapetowanych, kuchni, piwnicy, dom 

kuchni z fwtepianem. goipodarczy, ogród warzywny i owocowy, parks-
^Wiadomość przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j  u o d lnem °^wi*dzion7> wszystko w najlepszym stanie, 
Nr. 30 n stróża. H2 62 1 3 i l ?  w  n e J  w ę h l d o  • p r u e J a n ls i .  Poczta i
— ------  _ 1 1 telegraf sto kruków oddalony. Wiadomsść n W a n -

PARYSKIE I WIIDENSKIE MEBLE
nader e legan ck a ,^ a łe  i tanie/ t T

J  *  «S. Ł. F R A M K Ł ,
STOLARZE I TćPICEEZY, *  (527-23 )

„  W ł  _ ,  założony r. 1835, odz.s,ozony 11 medalami, V ’
i  * ’ L e o p o l d s t a d t ,  O le r e  D o n a m t r a i i e  N r . 9 1 ,

. . .  obok SchóDchof. -T-
Album mebli (pyszne wydanie) z objaaieniami i cennikiem, po 2 złr.

Komitet T o m r p tia  B i t e g i  

okręfweio s  Tarnawie
oznajmia niniejszem, iż celem wyswobo- 

[dzenia służbodawców i gług z okoli 3 Tar­
nowa od wyzyskiwania tychże przez nie­
sumiennych pośredników, przyjmować bę­
dzie zgłoszenia tak od służbodawców co 
rdo potrzebnych sług, jakoteż od sług co 
do żądanych miejsc za złożeniem autenty­
cznych świadectw w biurze Towarzystwa 
w' lokalu Rady powiatowej Tarnowskiej. 

   (1080 3-3)

Jest do wydzierżawienia
telegrsf sto kr.sków oddalony. ,, ,„„v 
a Y P l e w o w s M e J  w Siotwinie. (10060-2-6)

NASIONA
TRAWY MIODOWEJ korzec wraz z workiem i do- 
^ ^ 1 °  kolei 4 50 c- i  b a j g b a s u  ANGIEL­
SKIEGO 14 złr., BURAKÓW PASTEWNYCH ty., 
korca 5 złr., korzeo 20 złr., pr y zasnpnw 1 0 j

restauracja hotelu pod „8ma 
różami “ ś. p. Seiferta w  K r y n i ­
c y  na czas sezonu kąpielowego. — . ----- . - .................
Wiadomość w handlu Wffo L. Włod- d\g0 ^yT!S3o.n-e?0 na8iei»is (*-Lr, _  T̂ - i - _  I wyjątkiem buraków) w dodstkn jeieazsry korzec/ca w Jvrakowie przy ulicy Floryań-1 bezpłatnie, pciees s .  Raisicwiaa w nochal. i 
skiej pod Nr. 358. (1189-1-3) | —

K areta
I używana z pierwszej fabryki berlińskiej, I 
g a r n i t u r  m e b l i ,  s t ó ł ,  h i ó r k o  i 
d w a  ł ó ś e c z k ą  d z i e c i n n e  do sprze­
dania przy ulicy S. A n n y  pod L. 191.-—

I Wiadomość u stróża (1045-3-3)

j cif 8 nłesawodiiy*. 
skali;f«ro, prmmw o e m >  
® I ®  ś a u l e n ,  feaia- 
iraw, h o fe ls is z a w l,  

i Ł. . . , ®6«s*oeiaaoś«sS i  m u e l.h im  elerjpleaiosa p ie n lo w j a .
^ M s r s y  i ehoEjdt liyżwik* od ła­wy sntjmam. ,’■■■

W Paryża, O h  Ylyienne, 36, w aptae* Drs Cfcs , 
w wsptw*p. j ,  TzmasjfMiśgoli w aptsc8 p, W. Bsdy*®, — ® Gj®rniowca?h w ąp-

25 minut od Nachodu 
stacyi Wrocłau sko- 

tra zk ie j kolei.

Kąpiele Poczta i  telegraf

fi

W W  0 %  w m  ®  W miejscu.MM Mims r ̂ ŵarêe 15 maj ą.

f  j f a t i  eosstaer 2800’ sta llsty i ilesistych,

T jii
wuch mózaowtrh 1 T y ' osł.ahl™M wsz.lkiego rodzaju, cierpieniach nerwo- 

y . ’ , szpiku pacierzowego, w reumatyzmie. gośćcu, przewlekłych
meżytach_wszelkich błon śhzowych i w chrobach kobiecych. ’ (972-?-4)

Dyryg- lekarze; T aj radca zdrowa Dr. Scholz i Dr. Jacob.

I i ® « © T K J i
(Cameral-EHgoth)

Mlal ffoJoleratzy, żstyesny 
i lliatjofflf,

otwarty od 1 5  maja do 3 0  września.
Stacya kolei żel. Kószyćko-Bogumińskiej 

(Kaschau-Oderberg) Cieszyn.
Bliższych objaśnień udziela tak na miej­

scu jak i listownie (1188-1-10)
D r .  J a n  Z ie m b iń s k i ,  

d y r e k t o r  i l e k a r z  z a k ł a d u  
(ost. poczta Ligotka).

Do końca l i e s i p ! ! !  > .  * « « « »
musi byc ogromny skład towarów masy konknrso-l f i  w M  ^  P h  f i l
wej za ccbądz sprzedanym. Wskutsk tsgó p ieczmy M M  M  ®
następny ekłzd towarów za połowę cjny f lz z c n n k o -l^ ^ i^ n  . ,  .

w«j względnie za ty, część ceny ziknpna. I względnie s p r z e d a j ą c y  obrazy

m a ia n ta n  itr. 11 cent. 50 . e *  2
*38* t®Taz tylko złr, 5'75 Dobre polecemia są potrzebne.

oferty przyjmuje nkład
s .iwfcdi mdeirfn, n,ji,p. i,„k' i  obrazów I luster w Krakowie, plac

Br- 1 4 3 .  ( 1 0 7 3 - 6 - 6 )

pełnej krwi holender 
skiej, b u h a j  i l l  i 

j a ł ó w k i  roczne i starsze, pomię- 
ldzy temi 3 jałowice w trzecim roku, 
ęielne, z jednym z buhajków złożo­
ne, może być materyałem do wypro 
wadzenia czystej mlecznej stajni — 
jest do sprzedania w (sicblll- 
towie, poczta Kraków.

(1149-2-3)

Itcea Gollchowskligo, 
żsnówskiegb.

■ wc Lwot4 s! w aptess p.
-8 11-

P I G U L . K I

ROSLUfY MATICO 
PP. GM IM AUŁT et C le, Aptekarzy w Paryżu.

8, uliia Vivienne.
i , . / y ^ ? ^ i8itapsui!ił’ i!tćr? w PooJors kiejowate] zawisrają balsam kopaiwy 
. w stanie płynnym, sprawiają odlj janie, mdłości i boleści żołądka, jedynie 
KapsułKi z rośliny Matico pana Cl;hnault nie sprawiają żadnej z powyższych  
meaogocinosoi, ponieważ zawierak kopaiwę w  stanie stałym a nie płynniym 

.w połączeniu z esencją Matico. P)włóczka klejowata rozpuszcza się łatwo 
V Arzewach a nie w żołądku i dlaego to kapsułki te działają dziesięć razy 
wnicmym^ w sze i10 *nne Pr2 eciv\ rzerzączkom nawet chronicznym i zada-

ani/knienia; licznych fałszerst w i naśladownictwa, żądać aby stempel 
Yancuzki koloru niebieańego stósownie do prawa z 26 Listopada 

jedp eietyk fecf yCZna 1 P° dpis (FU « A U LT et COMP. znajdowały się  na

r    — Dostać m ożna  w głów nych  aptetych  w PO LSCE i w A U S T R Y I .
ł iu m r a  n u

— „ — 1, urawuz. Ippon I ---------   > /
ssą parasolkę, 2 lich tars# bronzowe, lcrynetka tsatr I ra i i i  i

Mai l«Bia zimną miz j t a
damski gust. przybrany, gnit. trzewiki tnszłrin inb I W a m e m a n a n m . * .  /TT! 1 n ,.1 J a w ę r z ©  (Ernsdorf)

sk, Im stóp Beskidów, % godziny od stacyi

  Mviunuiy inazKl 1UD
d*mski gust. przybr*ny, gmt. trzewiki męzkie Inb 

damskie. ‘ J ‘
, i w  : B A I IT IO ::: N M  W dodatku nip.
kny garnitur szozotak składaj, tię z 2 szczotsk 
Pifckn. prawdz. mydła ziołow. Dr. Dupont, szczotki 
do Euk-en, szczotki do włosów, szczoteczki do zę­
bów, do paznogci, do czyszosenia butów, do kurza

5 słr. 75 c. W  tylko do końca miesiąc*, j g m  
C o m p t o l i  f t t r  H a n d e l  a n d  Ł e w e r b n

H g p  WIEN, n, Ferdinandstrasse Nr. 11, 3. Stieee
2. Stock, (1243-1 6)

Skrzynka i opakowanie 55 o.

Osdonkami Drukami „CZAJ3U*.

kolejowej Bielsk. 
R o z p o c z ę c i e  p o r y  1 5  m a j a .

«^»r*eye Zlmn  ̂wodij,,eRktryczne i pneurnktyczoe,
. ętjc .a orrcza, mlóko kąpiele igliwiose, wspacialy 
park, dobre restauracje, salony kuracyjne i csijtel- 
nie, stała muzyka, stacya pocztowa i telegraf owa i 
B.izszej wiadomości udaelają najchętniej rsrasrzad 
k ą p i e l o w y  h r .  S a i n t .  f i e „ „ | 8 t  1

w  l a w o
SI\ ™ f r 7 '  } POd B ! e l , M e “  Szl4-

' (1082 2-6)

r _  H U Ł U K U W U  WI TŁOCZONYpołpodlttzny monogram!
|1 Pud«|Ł^ z  50 listami i 50 kopertami, silny biały angielski 'żłobkowany papier

|1  i>tideiko^a 50 hitami i 50 kopertami, silny różnokolorowy żłobkowany papier

1 pndelko^z 50 Katami l 50 kopertami, biały prawdsiwz angieitki papier Stanley

i i  j  u. z  p o w y j s z e n l  i n o a a g r a n a m l ,
i . . F  Pndeik® ® 50 batami białemi i 50 kopertami bardzo gastowneaui z poiedyn- 

I czerni literami 1 złr. — cnt. ł
0~ . n, Lj*ty i koperty w b w a d r a t o w y n  h s z l n f e l e .

•25 hstow i 25 kopert z literami . . . . . . . . . . . .  złr. U60
!5n ” s tS\ ” * weso'8mi figurami  ....................................  j.gQ

n n 50 # B dwukolorowrm m onogram em ................................. * 2 50
W ito w sk i padeiko 25 listów 25 kopert 1 złr. 60 out. 

i  ̂ i.- ® -1>*iplern fistotfego i kart korespondencyjnych z emlematrnu. fiołkami, kwiatami alpejskismi, jassólksmi, psami, sylwetkami i t. p. ! (768-6 )
, . . B i le ty  wizytowe

a la m m u t e ................................ . . .
litografowaue.........................................................................   zIr> za wzwyż6 _    • » » 1*20 „ 100 .

Edward. Boschan w Wiedniu,
skład papieru , Stefansplatz, Jasomirgołfstrasęe 6.

„ _  ,  , N ow o ść .  Niema fałszywych pieaiędiy.
M  0- 6reł)r°! kcsftowncści itp. w-małym formtcie tieazonkoimn 

n s/będny dla każdego fUS^e, ungdnika kasowego złotnika, osób prywatnych W pudełku 85 c
Odprzedającym stosowny rabat.

Rudolf ffllzelU
blacharz

w  Krakowie, ulica Różanna 
[ Nr. 4 1 4 ,
znany od wielu lat jako praktyczny i sn- 
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się i na­
dal pokrywania d a c h ó w  i w l e x ‘k o ś  
c i e l n y c h ,  tak w miejscu jakoteż i na 
prowincyi — wszelkim metalem, czy to 
własnym, czy też na ten cel mu dostar­
czanym, z 2—3 letnią gwaraneyą, Zara­
zem poleca s k ł a d  swój zaopatrzony w 
wszelkie wyroby blacharskie na potrzeby 
domowe, kąpielowe itp. po cenach bardzo 
umiarkowanych. (1016-4-7)

| j E S T  DO S P R Z E D A N I A

m ajątek ziem ski
I pół mili od Sambora, łącznego ob- 
Iszaru do 3 0 0  mrg. Dom mieszkalny 
I obszerny, murowany. Budynki go­
spodarskie w dobrym stanie. Okolica 

I piękna i zdrowa. Bliższych wiadomo- 
Iści udziela Kancelarya notaryusza  
\ Romana Goebla w Krakowie. (1070 2 3)

S ła r o iy tn o d c i ,  p e r ł y ,  k o s z to w n e  
I k a m ie n ie  i t. d. kupują i płacą rzetelne 
ceny, jubilerzy HHgP® Ghittentag i  Spółka 

|w  W r o c ł a w i u ,  Riemerzeile 9. (977-6-8)

Niefałszowane węgierskie wino naturalne
U nkjlepssyoh d*wnych i est*tsioh lat w butelkach 
i beczkach, białe i ezerwome, do nabyci* wprost 
od J o h a n n  F i e l h e r r  H a f fg ’schs Kellerei w 
H a d e r a  pod P r e a z b a r g r le a a  w Węgrzech, 
stacya Modern-Schenkwitz węg. kolei Państwowej 
(lini*: doliny Wagu) za ze liczbą. Tamże przyjmują 
fi# również beczki do napełniania. Cenniki na żą­
danie opłatnie i darmo. (990 2-3)

Prawtówe węgierskie wino natoralno
1878 r. wyborny napój domowy, białe po 16 
c. a czerwone po 20 c. za litr, w baryłkach po 
50,100 litr. itd. opłatnie tutaj do kolei dosta- 

! wionę, rozsyła zą zaliczką K .  G le ir in -  
S e r ,  Weinberg- u. Kellercibesitzer in S t .  
G e o r g e n  bei P r e s s b u r g  in Ungarn, 
Ptz^jmujs t-kźe hecrti do napełniania ]i084.2-f>|

igleizenle.
Szpital Ś. -dBazarza ma je­

szcze do sprzedania kilkaset metrów 
kubiczn. wapna 4 6 -letntego
razem lub częściowo po cenie złr. 3 
cnt 75 za 1 metr kub. (952-3-3)

OGŁOSZENIE
Ł. 588. (1210 2 3)

Wydział Rady powiatowej Tar­
nowskiej w myśl §. 3 0  ustawy o 
Reprezentacyi powiatowej ogłasza: 
że rachunki funduszów powiatowych 
za rok 1879 złożone są w Wydziale 
do przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie przez dni 14.

Tarnów dnia 15 kw ietn ia  1880 r. 
Za prezesa: Dr. Kaczkowski.

(8-&-96TI) *o S o im s ii  < T o n n s j ,
» j a x o f  „ b u o j o w  p o d *  a a s y d v  w  
•J *q e f e u i  o S g  p o u i u a z a z s a i m  
•n  a i z p f e u z  ‘imuMioepuiMę imsiqop z

f t o u m i s i  j e i 8 | 3 « i H

l ® ś c l t s ą
_ psrowan#

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3V2 do 4%  azotu i 21 do 23°/0 kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
Hznanla, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w AgreMcyl dla 
Bąbiibów S. ffllfeucklego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (543-20-20) 
'abryka parowa mąki kościanej i spodium

B. SchSnherg i Franke!
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

O b y w a t e l  z a r z ą d z a j ą c y  przez lat 
20 własnym majątkiem przyjmie

administrację wigkszTch ddbr
w Królestwie lub Galicyi. W razie potrze- 

y składa 15 —  20.000 złr. kaucyi. Re­
flektujący zechcą się zgłosić do E. Kcm- 
pnera w  W r o c ł a w i u ,  ulica Świdnicka 
pod lit. P. P. restante franco. (1172 2-2)

Sprzedaż.
Są do nabycia „ d Ł a z le n fc l  m e ­
l b i e  i  d a m s k i e * 6 na Wiśle.— 
Wiadomość u W. Bruśnickieąo, ulica 

G a r n c a r s k a  L. 156. (1061-3-3)

T su i pobyt w iejski
kąpiele rzeczne i żętyca,

otwiera się z dniem 1 maja w zdrowej 
górskiej okolicy, dwie mile od D ę b i c y .  

Pomieszkanie z wiktem 35 złr. 
miesięcznie.

Zgłaszać się można pod adresem: St. Ska­
rżyński, poczta B r z o s t e k .  (1033-5-6)

fcpip M i  bławatojek 
i s ita p li  

Paw!* BMzielskhfo
w Kocimi

joleca na wiosnę i lato wielki wybór no­
wości na suknie damskie i męzkie, szir- 
tingi na kosznle i prześcieradła jednej 
szerokości, oxfordy, płótna i bielizny sto- 
owe, parasolki, b r o ń  m y ś l l w s h ą  i 

r e w o l w e r y ,  —  oraz skład komisowy 
prawdziwej h e r b a t y  r o s y j s k i e j  

Braci K. i S. Popowych z Moskwy. 
(1113 3 3)

Odpowisdsialuy Rządca Drakami Msef M m fa k *


